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((Reichspartel i Polacy, =- Pogłoski o zwoła- 
nin sejmów. — Vaterland | Auqib. Allg. Ztą, o 
onfiguracji stronnictw w Przedlitawii. — Kwestja 
Ydowska w Ramanii. — Komitet berliński w spra- 
Wie żydowskiej ) 


Dokąd dąży br. Taaff-? Czy istotnie zamie- 
tza z części lewicy i centrum i z Polaków wy- 
tworzyć tak nazwaną Reichspartei? Zdawałoby 
się, iż niechcąc żuduych warunków czeskich 
przyjmować, ani przyrzeczeń czynić Czechom, 
Starą się postawić niezawiśle od ich ewentual- 


reby odpowiednio tej większości wytworzyć się 
musiało. 

A nam się zdaje, że to daleko pewniejsza 
byłaby rękojmia, niż obietnice dzisiejszego mi- 
nisterstwa lub nawet nadzieja ugody z czeski- 
mi Niemcami, w którą nam trudno przychodzi 
nwierzyć, aby mogła się urzeczywistnić. 

Ale nie widać dotąd, aby się krzątano oko- 
ło podobnego porozumienia, Frakcje narodowe i 
auticentralistyczne wyczekują inicjatywy, a ża- 
dna nie chce sama wystąpić z inicjatywą. Rola 
ta przypadławy najsnadniej Polakom, jako naj- 
silniejszej frakcji, ale stańczycy krakowscy o- 
glądają się na Tnaffego, nie wiedząc, czy to by- 
łoby po jego myśli, gdyby zapoczątkowali zjazd 
autonomistów w clu porozumienia, a Podolacy 
znowu ze swym zakamieniałym oddawna prze- 
wódzcą, do żadnej inicjatywy nie są zdolni. Kil- 
ku czystych federalistów polskich nie śmie zno- 
wu wziąć inicjatywy, aby się nienarazić na o- 
puszczenie przez większość, a postępowcy nasi, 
sami jeszcze nie wiedzą, w którą stronę pójść 
im przyjdzie. W ogóle tık jest rozbite nową 
sytuacją przyszłe Kolo polskie, że o zdobyciu 
się na inicjatywę w kwestji porozumienia się 
autonomistów i mowy być nie może, 


Telegram wiedeński w Prager Abdblatt o- 
świadcza, że wszystkie dotychczasowe pogłoski 
o zwołaniu sejmów krajowych są przedwczesne, 
albowiem w tym kierunku nie powzięto jeszcze 
żadnego postanowienia. 


r. 


lego wejścia lub miewejścia do Rady państwa, Organ konserwatystów niemieckich, Vater- 
tym sposobem zmusić ich do bezwarunkowego łand, pisze dzisiaj: „Trudno jest w kilku sło- 
udziału w parlamencie wiedeńskim. Ale zkądże | wach przedstawić pozytywny rezultat ostatnich | 
r. Tafe może mieć pewność że zdoła wytwo- wyborów rajchsratowych, lecz tem łatwiej da się, 
rzyć taką Reichspartei, która stanowiłaby wię- to uczynić pod względem negatywnym. Niespo- 
kszość Rady panstwa? Jeżeli dotychczasowi mi: |dziany rezultat wyborów dalmatyńskich, które | 
Mistrowie pozostają w ministerstwie, to ci wszy- | zakończyły kampanię wyborczą, przechylił wpra- | 
%y centraliści z lewicy i z centrum, którzy gło- | wdzie trochę ale zawsze dość znacznie szalę na 
Sowali za okkupacją Bośmii, kredytami bośnia-: korzyść tych frakcyj, które są przeciwne do- | 
tkiemi i traktatem berlińskim, staną po stronie tychczasowemu systemowi rządzenia, Złamaną 
Ministerstwa. Lecz sami ci rządowi centraliści jest większość ta, która dotychczas w sposób, 
bie stanowią jeszcze większości. A zkądże hr. bezwzględny szastała moralnemi i masterjalnemi. 
Safe ma tę pewność, że Polacy także przystą- interesami ludności. Tym sposobem stworzoną 
PIĄ do Reichspartei? Czy już istnieją pewne u- jest możność innego sposobu rządzenia. Ale. 
Mowy z przywódzcami polskimi tej frakcji, któ- też nic więcej. Nowa większość składa się ź tak, 
Ta zawsze każde ministerstwo popierała, skoro różnorodnych żywiołów, łączność ich pomiędzy 
obie tego u góry życzono?... Jednakowo sto- sobą jest tak luźuą, a te żywioły (mianowicie, 
sunki się zmieniły, i większość przyszłego Koła rząd), htóreby mogly i chciały do jednolitego 
go może inaczej się ukształtować, niż w działania zjednoczyć rozprószone gromady, trzy- 
rzedniej kadencji. Przedtem Polacy nie mo- mają się dotąd na uboczu, tak, że dalszy roz-| 
W Radzie państwa utworzyć autonomicznej wój rzeczy osłoniony jest całkiem jeszcze mgłą. 
i, więc łatwiej można było ich skło- Nawet'jeszcze kwestja wstępna takiej akcji nie 


w 4 wo „SĄ bez poprzedniego jej i to 
położeniu, razem z frakcjami narodowemi i | pomyślnego załatwienia, nowa większość miała- | 
iemieckimi anticentralistami wytworzenia wię- |by tylko teoretyczne znaczenie, a faktycznie do- 

fr ości z programem autonomicznym, więc dla |tychczasowe stronnictwo  wiernokonstytucyjne 
akcji polskiej w Kole, skłonniejszej do zasto- |byłoby w większości, 

OWY Wania swej polityki do widoków każdocze- Augsb. Allg. Ztg. ogłasza nadesłany sobie 
nego rządu, niepodobna jest prawie uzyskać z Wiednia uwagi godny artykuł o stosunkach 

piekszości Koła. A gdyby między Czechami, Po- |partyjnych w Austriji, i o stanowisku minister- 

ami i inuemi narodowemi frakcjami, i między |stwa wobec nowej Rady państwa. Organ Depre- 

Niemieckiemi anticentralistami, na których czo- |tisa (Stara Presse) wyjmuje z tego artykułu na- 
£ stoi hrabia Hohenwart, przyszło już przed |stępujące ustępy, adresowane ilo t. z. wierno- 

Zebraniem Rady państwa do porozumienia i do | konstytucyjnych : i 

ułożenia wspólnego programu, to hrabia Taaffe „Od kiedy w Radzie państwa istniała par- 

straciłby zupełnie możność wytworzenia swej |tja wiernokonstytucyjna, nie miała ona innego 
ichspartel. zadania, 


' zemsty jego popędach, 


Z drugiej jednak strony takie porozumienie 
kig i ułożenie wspólnego programu autonomi- 
tznego wykluczałoby wszelkie stawianie przez 
zechów waranków udziułu w Radzie państwa 

wszelkie traktowanie o ugodę z Niemcami cze- 
kimi. 5pisawszy program wspólny autonomi- 
Czny, musieliby Czesi bezwarunkowo wejść do 
y państwa, 1 tylko jedyną rękojmią widzieć 
większości Rady palstwa, na podstawie tego 
Programu wytworzonej, i w ministerstwie, któ- 
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Od niewolników dowiedziano się, że napad 
zrobiony przez Turków, nie pochodził wcale za 
wiedzą rządu w Benderze, bo Seraskier nawet 
znajdował się w tej chwili w Carogrodzie. Ko- 
rzystając z jego nieobecności podrzędna jedna 
figura, mająca pod sobą małą komendę, zebraw- 
szy więcej jeszcze ochotnika, uapad ten przed- 
sięwzięła. Był to Machmud, ów Machmud, co 
w Bukareszcie chciał porwać Magdusię, Tenże, 
achwytawszy jakiegoś błąkającego się młodego 
cygana, któren jakoby miał uciec z więzienia 
na Bukowinie, gdzie niesprawiedliwie był zam- 
kniętym przez samychże cyganów, pałał zemstą 
ku nim, i uwiadomił Machmuda o Śmierci owego 
bogatego złotnika w Wenecji, którego mienie 
przewożono do taboru. Mauchmud w nadziei 
wzbogacenia się i rachując na pierzchliwość 
cyganów, obmyślił ten napad, lecz zawczasu 
uwiadomieni o jego zamiarach cyganie dali o 
tem znać do taboru. 

-- Machmud | rzedkł Dymitr ściskając pię- 
ści. Dobrze! nie tu koniec zemsty mojej, nie 
ujdzie on przedemną I 

I odtąd zaczął tajemnie rozmyślać, jakim 
by to się sposobem pomścić na Machmudzie za 
śmierć Horacego i niecne jego w Bukareszcie 
zamiary, 

. Starosta wkrótce wyzdrowiawszy, obsypy- 
wał Dymitra pochwałami i zachęcał go w tych 
ciągłe z nim pospołem 
robił wycieczki, pod pozorem zapobieżenia no- 
wym napadom Turków, którzy będą chcieli swe- 
go odebrać niewolnika, zapuszczano się nieraz 
aż do samych granic i do Benderu nawet wy- 
nyłano na zwiady — o każdym więc ruchu tu- 


jak tylko proskrybować każdego ze 


Lwowie, Środa dnia 30. Lipca 


Przedpłalę i ogłoszemia przyjmuje: 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nnr * 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłc- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Parir, 
prenumeratę zaś p. pułkownik  Raczkow- 
ski , Faubourg, Poissonniere 38.; w Wiednia 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfschgasse. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbaetei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G.L., Daube et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OJŁOSZENIĄ przyjmują się za opłatą 6 ont. 
od miejsca objętości jednege wiersza drobnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczę owane 
nie ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne 
nie rwracają się, lecz bywają niszczone, 


cita ona tyle krzeseł, to należy położyć na karb nie- 
roztropności własnej, albowiem w chwili wybo- 
rów— podstawy konstytucji zakwestjonowała wo- 
bec kurji większych posiadłości, i tym sposobem 
oburzyła na siebie tak potężną kurję. Bajką jest, 
iż na kompromis w Ozekach i na Morawie 
wpływał hr. Taaffe w sojuszu z reakcją. Kom- 
promis ten został wywołany krzykliwemi zjaz- 
dami postępowców w Gracu i St, Pölten, Tabu- 
larzyści czując nóż u gardła, zerwali się do o- 
brony, aby nad niemi i nad konstytucją nie 
przechodzono do porządku dzieunego. Partja 
konstytucyjna wyszła z wyborów osłabiona, ale 
nie złamana. Przeciwnicy są wprawdzie liczniej- 
si ale nie silniejsi, We wszystkich sprawach za- 
sadniczo-partyjnych obie strony będą jednako 
ważyć, Jedna i druga są za słabe do ataku, ule 
nieprzezwyciężone w obronie... Konstytucja nie 
jest przywiązaną do losu partji konstytucyjnej 
lub jakiejkolwiek partji, Właśnie w konstytucji 
spoczywają momenta pojednawcze nawet dla naj- 
wiekszego chaosu partyjaeqo. Wie o tem i poj- 
muje to bardzo dobrze hr. Taaffe, któregoby 
chciano pomówić o spiskowanie przeciwko kon- 
stytucji. Wszak Taaffe pomagał stworzyć kon- 
stytucję istniejącą, albowiem był wówczas ezłon- 
kiem ministerstwa, następnie również jako mi- 
nister trzymał do chrztu wszystkie te ustawy, 
które były wynikiem tej konstytucji, Później na 
wezwanie ministerstwą na wskróś wiernokon- 
stytucyjnego, umiał wprowadzać tę konstytucję 
na punkcie najbardziej zagrożonym — bow Ty- 
role. Świeżo gdy go zaufanie cesarza powołało 
do złożenia gabineta, zwrócił mandat cesarzowi, 
albowiem widział niemożebność zszeregowania 
obok siebie ministerstwa parlamentarnego. Czło- 
wiek taki powinienhy przecież być wolny od za- 
rzutu, iż mógłby być następcą Hohenwarta i 
Belcrediego, urządzać mową edycję artykułów 
fundamentalnych, paktować z feudałami i klery- 
kałami, i w sojuszu z reakcją zabijać konstytu- 
cję i wolność!.. Gabinet Stremayera-Taaffego 
stol jeszcze, W obliczu wyborów, które wśród 
okoliczności obciążających pozbawiły nawet man- 
datu pewną część członków gabinetu, zachwiał 
się on na chwilę, i zastanowił, czy nie wypada 
mu ustąpić. Głęhokie poczucie obowiązku odnio- 
sło jednak zwycięztwo nad drażliwością, i wy- 
trwa on, i będzie usiłował w nowym rajchsracie 
zorganizować tę większość, która sama jedna 
ędzie w stanie dać możność rządzenia. 

„Jeżeli nsiłowanie to się powiedzie, naten- 
czas oparty na tąkiej większości będzie także 
gotowy rząd, czyto dzisiejszy czy inny, — rząd 


Skia tzałatwiona, _ tj. tja wstanienia czeskiej terAżniejszy: jeżeli większość objawi swo- j mierze na 
o pacz prze opozycji do Kady | hea e sap jednak ją wolę, to co istnieje utrzymać Kaca. się nie zdały. Powtórzę tu przed wini, com 
Dzić zaś Polacy są jest decydującą, gdyż 


od wszelkich ataków, — rząd nowy, jeżeli 
większość zechce wstąpić ma tory, mające od- 
mienne cele od dotychczasowej polityki... Tym- 
czasem obowiązkiem jest partji wiernokonstytu- 


programu, będącego warunkiem egzystencji gą- 
binetu Taaffego, który z żalem widzi ustępują- 
cych z grona swojego mężów tikich jak Stre- 
majer, Chlumetzky i Glaser. Partja konstytucyj- 
na jest jeszcze czynnikiem, z którym się nale- 
ży liczyć, z którym się każdy rząd liczyć musi, 
ale nie wolno jej, wśród nowej konstelacji po- 
pełniać błędy po błędach. Jakkolwiek przeci- 


wnicy jej nabrali odwagi, to jednak równe są: 
siły i wszelkie zachodzi prawdopodobieństwo, że. 


ręce żydowskie, albowiem w tym kraju, podo- 
bnie jak u nas, nie ma prawie właściciela czy 
to większej czy też mniejszej posiadłości ziem- 
skiej, któryby nie siedział w kieszeni żydow- 
skiej. Rozumie się że perspektywa podobnej 
kryzys zaniepokoiła w najwyższym stopniu opi- 
nię publiczną Rumunii i wywołała to starcie, 
którego ofiarą padł gabinet p. Bratiano. 

Jak na tę kwestję i na ewentualność takiej 
kryzys agraryjnej zapatrywać się będą mocar- 
stwa, tego nie wiemy. Ale to jest charaktery- 
stycznem, że żydzi sami obawiają się, iż mocar- 
stwa mogą się przychylić do opinii p. Campi- 
neano i wystąpili z projektem mającym zapo- 
biedz wywłaszczeniu Multańczyków. Projekt ten 
polega na tem, że rząd rumuński utworzyć po- 
winien „krajowy instytut hipoteczny“, którego 
zadaniem będzie umorzyć długi hipoteczne za- 
pisane na rzecz wierzycieli izraelitów, i który 
przeto sam jako wierzyciel wystąpi, „W tem 
sposób — pisze korespondent berlińskiej Natio- 
nal Ztg. umorzonoby długi, polityczny organizm 
państwa nie doznałby Żadnego wstrząśnienia, 
lecz owszem, rząd zdobyłby nierównie większą 
władzę jak teraz, bo znaczna część właścicieli 
ziemskich byłaby odeń zależną; wówczas zosta- 
łoby tylko zwalczyć ową narodową i religijną 
odrazę od żydów, którą w dzisiejszem usposo- 
bieniu Rumunów nie małą gra rolę, a której 
mocarstwa podobno wcale nie chcą uwzględnić, 
Owoż nowo sklecony gabinet rumuński niewąt- 
pliwie pałą najgorętszą chęcią zadośćuczynienia 
warunkom traktatu berlińskiego, niemniej wszak- 
że nie przyłoży ręki do ustawy, która odrazu 
podetnie ekonomiczny byt państwa. Jeśli więc 
prawdą jest, co donoszą, że gabinet ma niepłon- 
ną nadzieję pomyślnego rozwiązania tej kwesti, 
to bardzo być może, że z takim właśnie, pod- 
suniętym przez żydów projektem, zamierza wy- 
stąpić przed Izbą. 

Zresztą © tem dowiemy się wkrótce, bo ga- 
binet właśnie się szykuje do czynu, — a tym- 
czasem zobaczmy jakby też tę sprawę żydow- 
ską w Rumunii chciał rozwiązać komitet utwo- 
rzony w Berlinie pod godłem równouprawnienia 
żydów z chrześcianami. 

Komitet ów temi dniami wystąpił z odezwą, 
będącą poniekąd odpowiedzią na znany okólnik 
Campineanu; w niej przypomina Ramanom sło- 
wa byłego ministra oświaty, p. Carpu, wypowie- 
dziane w Izbie 29. czerwca 1875 r. „Ażaliż 


sądzicie, — wykrzyknął wtedy pan Carpu — 


(że wyjątkowe prawa i rozporządzenia załatwią 
,kwestję żydowską? Przecież Wszystkie wasze 
dotychczasowe eksperymenta w 


już raz wyrzekł w tej sprawie. Pewnego razu, 
kiedyśmy po długiej debacie nad kwestją ży- 
| dowską, prowadzonej w Jassach na posiedzeniu 
stowarzyszenia „Juninea*, wracali do domu, nie 


‘cyjnej, postawić się bez zastrzeżeń na gruncie doszedłszy do żadnego porozumienia, ujrzeliśmy 


przez okno starego żyda, krawca, pracującego 
przy lampie, a była to 3 godzina z rana, — a 
równocześnie z poblizkiej szynkowni wyszło 
trzech podochoconych wyrobników chrześciań- 
skich, wyspiewujących patrjotyczne piosenki. 
Rzekłem wtedy: Otóż, patrzcie, tu jest właści- 
wy rdzeń kwestji żydowskiej! Bądźmy pracowi- 
(ci, oszczędni, trzeźwi jak oni, a wtedy dopiero 
śmiało możemy myśleć o konkurencji z żydami, 


nieniem tej propozycji Rumunom, zechciał obra- 
chować ile też na 400.000 żydów znajdujących 
się w Rumunii jest takich krawców, a ile jest 
lichwiarzy i pijawek, demoralizujących lud, wy- 
zyskujących jego najmniejsze popędy i stawiają- 
cych sobie za ządanie rozwijać w nim te po- 
pędy. Gdyby wszyscy żydzi, przynajmniej gdy- 
by większość żydów składała się z takich jak 
ów krawiec jednostek, toby nigdzie nie było 
kwestji żydowskiej; że zaś właśnie jest odwro- 
tnie, że tacy krawcy są wyjątkami i tylko przez 


powierzchownych myślicieli w rodzaju p. Carpu 
wyśrabowywani są do godności 
go, dla tego też kwestja żydow w 


wszędzie w tak wysokim stopniu roznamiętniać 
wszystkie warstwy ludności. 

yle co do strony ekonomicznej kwestji ży- 
dowskiej. Ależ ta kwestja ma jeszcze stronę 
polityczną, o której p Carpu zupełnie zapomi- 
na, 8 której komitet berliński umyślnie nie 
podnosi. Gdyby żydzi byli tylko lichwiarzami i 
pijawkami, wyzyskującemi lud, toby kwestję ży- 
dowską snadno rozwiązać mogli prokuratorowie 
z kodeksem karnym w ręku. Ależ oni nadto są 
odrębnem ciałem społecznem, kompleksem nie 
uznającym żadnej narodowości, niezespolającym 
się z żadnem społeczeństwem, tworzącym pań- 
stwo w państwie, niemającym żadnej Ojczyzny, 
nieprzywiązanym do Żadnego kraju, słowem 
kompleksem będącym wrzodem każdego społe- 
czeństwa. Owoż, jestże człowiek, któryby swe- 
mu wrzodowi dobrowolnie chciał przyznać te 
same prawa, jakie przyznaje swym zdrowym 
organom i dobrowolnie zgodził się pielęgnować 
go na równi z niemi? My wątpimy, czyby p. 
,Crpu przystał na taki samogwałt organiczny 
bez presji artykułu 44, traktatu berlińskiego. 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Z nad granicy francuskiej d. 26. lipca. 


Do zerwania stosunków z Watykanem nie 
„przyszło jeszcze, że jednak zerwanie kiedyś na- 
'stąpi, jeżeli rząd francuski nie zatrzyma się na 
drodze, po której idzie, to nie ulega wątpliwości, 
‚Wszystkie nieomal projekta do praw, wszystkie 
rozporządzenia rządu, mają na celu ogranicze- 
nie katolików i wyrzucenie ich z wszelkich rzą- 
dowych instytucyj, Zdaje się, jakoby dzisiejsi 
przewodnicy Francji za jedynych nieprzyjaciół 
republiki uważali katolików, i jakoby zajęci byli 
tylko myślą obrony przed ich połączonemi siła- 
mi. Menerowie ultramontanizmu nie są. wpraw- 
dzie bez winy, i słaszność przyznać każe, iż 
niebacznem łączeniem sprawy katolicyzmu ze 
sprawami monarchicznych pretendentów, ścią- 
gnęli pozór na kościół, iż on jest nieubłaganym 
wrogiem republiki we Francji; — sądzę prze- 
cież, iż ludzie, którzy w swoim ręku trzymają 
obecnie losy Francji, powinniby jaśniejszy w 
przyszłość mieć pogląd, mniej się kierować stron- 
niczemi namiętnościami, i ze względu, iż kato- 
licyzm jest religią przeważnej części Francuzów, 
„starać się o wytworzenie pomiędzy jego wy- 
znawcami stronnictwa republikańskiego, unikać 
zaś wszystkiego, coby pobudzało wszystkich ka- 
tolików przeciwko republice, i zmuszało ich w 
interesie wiary pracować nad jej upadkiem. 


a wszelkie tak zwane kwestje żydowskie znikną | Taka roztropna, umiarkowana polityka, na- 


swoich stronników, zasiadających na fot-lu mi- 014 nie zginie.“ 
nbterjalnym, Nietylko w ostatnich latach, ale. cien 

od wielu łat najważniejszem jej powołaniem by- į Opisnjąc przed kilku dniami przewodnie 
ło, podkopywać własnych mężów zaufania, oba- myśli okólnika rumuńskiego w sprawie żydow- 
lać własne ministerstwa, i w tym celu nigdy nie skiej, podnieśliśmy tę okoliczność, że p. Campi- 
wahała się wchodzić nawet w sojusze z najza- neano, autor owego okólnika kładzie główny 
cieklejszymi wrogami swoimi. Żaden parlament nacisk na to, iż równouprawnienie żydów wy- 


same przez się.* — Co powiedziałem wtedy, to 
i dziś powtórzę: „Panowie, kwestja żydowska 
jest kwestją rywalizacji na polu pracy!* 

Z przytoczonych słów p. Carpu łatwo się 
domyśleć jakby komitet berliński chciał zała- 
twić kwestję żydowską w Rumunii. Pragoąłby 


kazana przez sytuację wewnętrzną, poprowadzi- 
taby do nstalenia się republiki we Francji, i od- 
|jęłaby monarchistom samą nawet nadzieję re- 
|stauracji monarchii, — takiej jednak polityki 
„nie trzyma się obecny rząd we Francji. Ma on 
pozory umiarkowania jak wszystkie rządy, któ- 


ni mniej ni więcej tylka owego krawca pod-|re mają za ideę przewodniczącą utylitaryzm ; — 


na świecie nie nastręczał takiego widowiska, wołałoby wielkich rozmiarów kryzys agraryjną | nieść do godności typu żyda i całą kwestję ży- lecz umiarkowanie zachowuje tylko tam, gdzie 


żaden też parlament nie 
wódzców i ministrów, 


reckim byli cyganie uwiadomieni. Jednak Mach- | 
mud strwożony ani myślał o nowym napadzie, 
przysłano nawet z Benderu z okupem niewolni- 
ków; w chwili gdy ci opuszczali tabor, Dymitr 
rzekł do nich; Powiedzcie odemnie Machmudo-/ 
wi, że ciężko nam jeszcze zapłaci za ten rozbój., 
którego się dopuścił, że szczególniej ja, Zaporo-| 
żec chowam zemstę w duszy i gdy popadnie 
w ręce moje, żadnego okupu za głowę jego nie 
przyjmę, 

„ O miczem w taborze nie mówiono jak o od- 
niesionem przez Dymitra zwycięztwie, o każde 
się onego szczegóły rozpytywano przy ogniskach, 
Chlubili się ci eo ndział w tem zwycięztwie 
wzięli, jakoteż i ci których tam nie było, lub 
którzy z pola pierzchnęli. Wziętość Dymitra by-' 


którego Horacy tak kochał ! 


— On nie zasługuje na twą opiekę równie | 


jak nie zasługiwał na przywiązanie brata swo- 
jego. Serce jego jest gniazdem zjadliwych wę- 
żów. Pamiętaj na ową truciznę, której tylko co 
nie spożyłaś. To on ją przyniósł Małajcie. 
Chociaż to co wyrzekła Rzepicha, nie zda- 
wało się Magdalenie prawdopodobnem, odeszła 
jednak nie obdarzając Effremiego. 

Dnia tego Dymitr późno z biesiady wrócił. 
Gdy to co była usłyszała z ust Rzepichy Mag- 
dusia opowiedziała Dymitrowi. 

— Nasza stara wróżka, odrzekł jej, zbyt 
już starzeć się poczyna. Dziwne ma urojenia, 
Ogólnie powiadają, że wszystkiemu co ona mówi 


SCAN. W! 2 


winna wspomagać i zawsze czuwać nad tym, |samo z siebie. Niepotrzebujesz wywoływać wy- 


padków. 
Później po chwili milczenia dodała : 

| — W dniu coś wyszedł na potyczkę, ja za- 
|mknęłam się sama w świątyni duchów, jak ją 
zwie Rzepicha. Bo jak wiesz, dawno się pozby- 
łam tej dziecinnej bojaźni, która mnie wstrzy- 
mywała na progu przybytku, gdzie wróżka wśród 
popiołów swych ojców ciemną odkrywa przy- 
szłość. Dziś wchodzę tam, i długie nawet tra- 
wię godziny, godziny tęsknoty, kiedy ty Dymi- 
trze gdzieś daleko odemnie, to na łowach. to 
zabawiasz się wśród nowych braci naszych kon- 
nemi igrzyski lub brzękiem broni; czasami bo- 
wiem nieznana mię trwoga ogarnia. Lękam się 
o ciebie, sama niewiem czego boję się, jakiego 


ła wielka i podwładni jego więcej go słuchali już wierzyć niepodobna. Gdyby nawet i tak | szwanku, jakiego przypadku. 


aniżeli pierwej — przybyli z Wenecji obsypy- | 
wali go darami, gdyż zawdzięczali mu ocalenie 
swych bogactw. Nie mało to jednak wszystkich | 
zdziwiło, gdy się dowiedziano, że to Effremi, 
o którym sądzono że powrócił do Hiszpanii, 
uwiadomił podróżnych cyganów o zamiarze 
Machmuda wyzacia ich ze wszystkiego. Tem! 
więcej się dziwiono że nikt niczego dobrego po 
Efremim się nie spodziewał, dziwiono się że go 
w taborze nie widziano, gdyż go zarówno pra- 
wie z Dymitrem za wybawcę uważano. Huraha 
szczególniej dopytywał się o niego, rozesłał na- 
wet do innych taborów, z rozkazem, by Effre- 
miego po zasłużoną nagrodę przywołano. 


Niemałe było zdziwienie Rzepichy, gdy uj- 
rzała dnia jednego na noszach ozdobnych W 
kwiaty stojącego Effremiego, a lud przy okrzy- 
kach, bębnach i piszczałkach obnosił go po tā- 
borze. . 

Dymitr był jednym z pierwszych co go po- 
witał i udarował go nowym pałaszem z bły- 
szczącą w stal i mosiądz rękojeścią, a Huraha 
sam go w hufcu swoim umieścił. Effremi jak 
zwykle ponuro spozierał na około, nieokazując 
najmniejszej radości z tak niespodziewanego try- 
umfu. Magdalena chciała go także obdarzyć ma- 
łą kwotą pieniędzy, bo spostrzegła, że miał na 
sobie podarte odzienie, 

— Nie czyń tego! rzekła do niej Rzepicha, 
Zachowaj twe dary dla godniejszego. 

— Dlą czego? spytała Magdalena, nie jest 
że Effremi bratem Horacego? Nie jestem że 


było, że to Effremi dostarczył owej trucizny Ma- | 


łajce, którą wiadomo, że kochał, to pewno nie 


wiedział, dla kogo ona przeznaczoną była. Zbyt Jeez 


on dla ciebie i dla mnie jest wylanym. Może 
przez pamięć tej przyjaźni, co miał dla nas Ho- 
racy, a może i żałuje, że stał się ślepem narzę- 
dziem nienawiści swej kochanki. 

— Przez samą też pamięć dla Horacego, 
odrzekła Magdusia, winniśmy we wszystkiem 
wspierać tego młodzieńca i zapomnieć złe, co 
mimowolnie mógł zrobić. Młody jeszcze, był pod- 
bitym, oczarowanym przez tę złą niewiastę, Już 
raz przez miłość dla niej został zabójcą. Przy- 
rzekła mu zapewne przebaczenie swoje. jeśli jej 
zrobi usługę, której celu się nie domyślał, 


— I ja o tem przekonany jestem. P 
rzekł, zbliżając się inienn da Magdusi = 
chłopak jest wielce sprytnym, choć to mu z oczów 
nie patrzy, dowiódł swej zręczności, bo umiał 
doskonale wyszpiegować Machmuda, i przestrzegł 
swych braci 6 zamierzonej tureckiej napaści. 
Nadal stanie się nam użytecznym. Mnie szcze- 
gólmiej, w tem co zamierzam, 

— Cóż ty takiego przemyśliwasz ? spytała 
Magdusia. 

— I pytasz mnie się jeszcze ? Czyż sądzisz, 
że mógłbym chwilę zapomnieć o zemście na Mach- 
mudzie, za ciebie i za zgon Horacego. 

— Pomstę Bogu zostaw! odrzekła Magdu- 
sia, Czas kary na Machmuda przyjdzie i bez cie- 
bie. A gdyby chciało przeznaczenie byś ty 
mitrze tej kary był narzędziem, stanie się 


Na te słowa Dymitr wzniósł ramiona. 

— Niech to cię nie niecierpliwi co mówię, 
to uczucie jest mimowolne, Nie jesteśże ca- 
łem mojem dobrem na ziemi? Gdybym ciebie 
utracić miała, lecz nie mówmy o teml... 

— Lepiej byłoby zaiste — rzekł Dymitr — 
abyś moja droga w chwilach trwogi i smutnych 
przywidzeń pomodliła się do obrazu Matki Bo- 
skiej, nie zaś szukała pociechy w zabobonnych 
obłędach. 

— O mój miły, nie sądź tak o rzeczach, których 
ze szczęściem przyszło mi się nauczyć, Astrolo- 
gia, jest to nauka, odwieczna, nauka, „przecho- 
wana tylko u ludzi mądrych. Astrologia oświe- 
ca nas. Przez nią kiedyńk Magowie zawiedzieni 
zostali aż do kolebki Chrystusa. Ta nauka 
przywiodła ich tam gdzie światło odwieczne w 
skromnym żłobie spoczywało, by oświecić swiat 
cały. Nauczyłam się astrologicznych badań, u- 
miem doskonale na szerokim horyzoncie gwiaz- 
dę twoją rozpoznać. Stroskane nicraz serce twą 
nieobecnością koi się w żału, widząc jak ta 
gwiazda jasno świeci, jak te co ją okrążają są 
gdyby mgłą okryte, Wszak niebo jest przezna- 
czeniem człowieka, pocóżby na niebie nam szu- 
kać nie wolno było! Ta nauka rozwinęła zdol- 
ności moje, i nowe światy odkryła. Widzę prze- 


skonsumował tyle przy- w Rumunii a szczególnie na Multanach. Połowa | dowską zredukować do rywal zacji na polu pra- ono jest mniej potrzebne, — w sprawach zaś re- 
Że przy wyborach stra- własności ziemskiej przeszłaby nader prędko wicy. Jednakże dobrzeby zrobił. aby przed uczy- ligijnych, po wszystkie czasy najdraźliwszych i 
OKONEK TRWANIE SAECO ZU UTEJRZOKŹ WORCZIŁADANI PAC OE 


da, czy jak on się zowie nie wiem, lecz on kie- 
dyś, później, musi zginąć z twej ręki. Musi zgi- 
nąć tak jak przez niego w mroki zapadła gwia- 
zda biednego Horacego. On był zawsze wier- 
nym twym staelitą. W dniu tym nie widziałam 
go. Nie wiem gdzie się podział. Lecz gdyś wró- 
cił z potyczki, dowiedziałam się o wszystkiem. 
O! prawda istotna jest w nauce tylko, dlatego 
człowiek nczyć się powinien, zawsze uczyć, ina- 
czej w tył się cofać musi, 

Skończyła Magdalena mówić, lecz Dymitr 
już jej nie słyszał. Wsparty na jej ramieniu, 
zasnął głęboko. Patrzyła chwilę na śpiącego, na- 
reszcie rozbudziła go pocałunkiem w czoło. Roz- 
marzony udał się na swe posłanie. Dopiero na- 
zajutrz wstając jakby coś sobie był przypomniał 
z wieczornej rozmowy, rzekł do żony : 

— Wprawdzie, zanadto cię odchodzę, zbyt 
często samą się zostawiam. Nie chcę więcej te- 
go czynić. Czyż ty myślisz, że w śród gry lub 
biesiady, myśl moja za tobą nie goni. Choceś 
nieobecna, marzę 0 tobie, widzę cię zawsze 
przedemną ! Gorąca wprawdzie krew moja, po- 
pycha mię w burzliwe 1 tłumne zebrania, 
Lecz zawsze coś mnie ciągnie napowrót. Bo 
twój obraz, obok obrazu matki mojej jedynie 
zajmuje mi serce. 

— Nie chcę, odrzekła Magdusia, byś się 
dla mnie pozbawiał twych rozrywek. Kiedy o 
mnie myślisz choć nieobecny, na tem poprzesta- 
ję. Zresztą masz tu swoje obowiązki, które speł- 
niać powinieneś. A ja! dodała wesoło, jako kró- 
lowa jestem onych strażniczką ! 

Gdy odchodził rzekł do niej: 

— Przyrzekam ci nie długo bawić, I odtąd 
zawsze tak będzie. 

I raptem zawracając się ode drzwi, rzekł: 

— Lecz ty Magdusiu, przyrzecz mi na- 
wzajem nie uczęszczać zbyt często tam! 

I wskazał palcem na drzwi tajemniczej ko- 
mórki, 

— Czy i ty zaczynasz się lękać duchów 


| zmarłych ? 


— Lękam się tylko duchów złego, odrzekł, 


znaczenia ludzi, widzę przychylnych i wrogów |kto z Bogiem, to i Bóg z nim, tak mawiała ma- 


rozpoznawam, widzę nieraz jak oni kołują nie 
spotykając się nigdy. Czasami która z tych gwiazd 
błyśnie chwilę, lecz wraz i zamrze w hłyśnię- 


to!tiu. Taką jest gwiazda wroga naszego Mahmu- 


tka moja. 

„ Próżno jednak Rzepicha przestrzegała i Dy- 
mitra, by nie wdawał się z Efremim. Jako 
szkodliwego ogłaszać go w tej chwili nie mogła, 


ilatego wymagających największego umiarkowa- 
uia, występuje z źle utajoną nienawiścią. 

Sprawa organizacji Rady stanu okazała zno- 
wuż tę nienawiść i nieprzychylność rządu dla 
katolicyzmu. Uzyskawszy od senatu prawo po- 
większenia liczby członków Rady stanu z 22 na 
32, nazajutrz zaraz rząd w ten sposób przystą- 
pił do jej reorganizacji, iż dawnym 10 członkom 
dał dymisję, 10 nowych zamianował, i utworzył 
tym. sposobem większość sobie oddaną. Sprawa 
jednak na tem się nie skończyła. Ponieważ ci 
członkowie, którzy otrzymali dymisję, nie popeł- 
nili żadnego wcale nadużycia, ani też prze- 
kroczenia obowiązku, i rząd nie wskazał powo- 
du, dla których zostali z Rady stanu oddaleni, 
pozostali więc członkowie czuli Się obrażeni ta- 
ki-m postępowaniem rządu z kolegami, i jeden 
za drugim sami podawali się do dymisji ; — tym 
sposobem cała Rada stanu została odmienioną. 

Rada stanu jest jedną z najpoważniejszych 
władz i używała w kraju ogólnego szacunku. 
Pomimo, iż złożoną była z mężów katolickiego 
usposobienia, okazywała się zawsze bezstronną, 
jak-tego dowodzi jej orzeczenie, uznające list 
pasterski arcybiskupa w Aix za przekroczenie 
biskupiej władzy. O tem jej orzeczeniu pisałem 
do was w jednej z poprzednich moich korespon- 
dencyj, Teraz miała pójść przed sąd Rady stanu 
sprawa nauczycieli-zakonników, którzy oddaleni 
będąc przez władze municypalne bez powodu 
ze szkół elementarnych, odwołali się do tej naj- 
wyższej magistratnry. Odwołanie się miało miej- 
scè już prawie przed rokiem, Rada stanu nie 
mogła go jednak rozstrzygnąć z powodu rzą- 
du, który przez długi czas niedostarczał aktów 
żądanych. Gdy wreszcie dostarczyć ich musiał i 
Rada stanu zaczęła się w nich rozpatrywać, mi- 
nister Ferry pod pozorem, iż są mu potrzebne, 
zabrał je do ministerjum i zwrócił dopiero na 
usilne naleganie interesowanych w tej sprawie 
senatorów. Gdy już nie było sposobu odroczenia 
werdyktu Rady stanu, rząd zaś spodziewał się, 
iż wypadnie pomyślnie dła nauczycieli, którzy 
wystąpili ze słasznemi pretensjami, uciekł się 
do takiego środka, jak opisane powyżej rozbicie 
tej mągistratury, byle tylko niedopuścić do wy- 
granej nauczycieli-katolików. 

To uprzedzenie wyroku i utworzenie Rady 
stanu z członków, których rząd jest pewnym, iż 
wydadzą wyrok według jego myśli, oburzyło po- 
czucie sprawiedliwości nietylko pomiędzy kato- 
likami, ale nawet pomiędzy republikanami, któ- 
ry rząd zwykle popierali. Dzienniki oppozycyj- 
ne wyzyskały tę sprawę i skutkiem tego utra- 
cił nietylko rząd ale i nowa Rada stanu na po- 
wadze, 

W d. 22. lipca p. Baragnon interpelo- 
wał w senacie minie a „sprawiedliwości w tej 
sprawie i w długiej mowie, popartej przez dru- 
giego senatora p. Chesnelonga, wykazał 
mu dobitnie nieprawidłowość reorganizacji Rady 
stanu i nizkie motywa niesprawiedliwości, któ- 
remi się kierował przy udzielaniu dymisji da- 
wnym członkom tejże Rady. Mowa Baragnona 
zrobiła wielkie a dla rządu bardzo niekorzystne 
wrażenie w kraju. Odpowiedź p. Le Royera, mi- 
nistra, była słabą. Tłumaczył się, iż obowiąz- 
kiem jego, jako ministra republiki, było zapeł- 
nienie Rady stanu członkami, wyznającymi za- 
sady republikańskie, i że działał według sumie- 
nia swego i przekonania. Gdyby był minister 
przytoczył dowody, iż dymisjonowani członko- 
wie Rady stanu byli nieprzyjaciółmi republiki, 
w takim razie trudno byłoby mu zrobić zarzut 
nieprawidłowego postępowania, lecz tych dowo- 
dów nie było, oskarzenie zaś, iż ktoś jest nie- 
republikaninem w duszy lub w usposobieniu 
swujem, jest zanadto ogólnikowem, ażeby mogło 
być uważanem jako uzasadnione. Toż samo da 
się powiedzieć o przekonaniu i o sumieniu. Rząd 
nie jest sądem przysięgłych, Rada stanu nie by- 
ła oskarzoną, tymczasem postąpiono z nią jakby 
przekroczyła swoje atrybucje i oddalono bez wy- 
szczególnienia winy. 

Jakkolwiek senat po odpowiedzi ministra u- 
dziehł rządowi wotum zaufania 153 głosami 
przeciwko 112, wrażenie szkodliwe dlą rządu 
tej interpelacji pozostało w kraju. Znaczenie też 
pozyskanego wotum nie wyda się wielkiem, sko- | 
ro się zważy, iż większość jaka się za niem 0- | 
świadczyła, utworzyła się w skutek uchylenia 
c od głosowania senatorów z lewego centrum, 

o jest z partji republikańskiej rządowej. Nie 


bo cyganie a szczególniej a szczególniej przybyli z W z Wenecji |kwestją. Deszcze i zimna, : 
nie dawali sobie o nim źle mówić. Nie chciała 


więc narażać swej powagi, głosząc rzeczy któ- rocznych  biuletynach 


rymby w tej chwili nie wierzono. Biegła w zna- 
jomości ludzi a szczególniej swego narodu, wie- 
działa, że niedługo zapomnianą zostanie usługa, 
wyrządzona cyganom przez Efiremiego,i że isto- 
tna wartość tej podłej istoty poznaną będzie. Z 
żalem jednak spostrzegła, że od czasu Śmierci 
Horacego, czy to wpływem nowego starosty, czy 
też przez skrytą intrygę Effremiego, Dymitr co- 
raz mniej zważał na jej przestrogi i coraz mniej 
w jej radach miał zaufania. Odsunęła się co- 


kolwiek od niego i chciała juź tylko na królo- |go 


wę wpływać, aby ona odwiodła swego męża od 
bliższych stosunków ze zdradliwym i chytrym 
młodzieńcem. Lecz i tu, pamięć Horacego sta- 
wała na przeszkodzie. Magdalena broniła gorą- 
co brata jego, czując w tej obronie obowiązek 
przyjaźni. Lecz gdy się Rzepicha dowiedziała, 
że Effremi z Dymitrem miewa częste tajemne 
schadzki, że po jednej takiej rozmowie, wysłał 
był go Dymitr na zwiady, aż za granicę ture- 
cką, bojąc się jakiegoś podstępu ze strony Effre- 
miego, surowo przemówiła i wyjawiła Magdale- 
nie to wszystko co jej był Horacy o czarnem 
postępowaniu brata swego powiedział. Dodała 
że to sam Horacy żądał by Effremiego wydalo- 
no z taboru, i że wspólnie z Rzepichą zamknął 
go do jednego monasteru na Besarabii. Już Ma- 
gdalena wątpić nie mogła i zadrżała w duchu. 
Rzuciwszy jednak wejrzenie na wiszącą na 
ścianie gitarę Horacego, rzekła z westchnieniem, 

— Drogi przyjacielu, sam zdajesz mnie zwal- 
niać od obowiązku, co jako spuściznę po tobie 
przyjęłam i chciałam dopełnić. Któż mógł był 
to zgadnąć, że tego coś kochał, coś wychował, 
musiałeś potepić i odegnąć od siebie? Matko | 
rób więc z Effremim co ci się podoba. Już go 
bronić nie będę i Dymitra o wszystkiem uwia- 
domię. 

Innemi słowy mówiła Rzepicha do starosty 
Hurahi. Weszła do szałasu jego, gdzie zwykłym 
swym obyczajem najeździwszy się długi czas na 
m przy kieliszku z kilkoma jak on sam lu- 

bownikami trunku siedział przy stole wiodąc 
hałaśliwą rozmowę. 

— Jeśliś dość przytomny, byś zrozumiał co 
powiem, rzekła Rzepicha, zaraz 4 za mną! 


d. n.) 


Kwestja słoty. 


Kwestja słoty stała się w tym roku dla 
mieszkańców zachodniej i środkowej Europy | 
kwestją piekącą... a raczej wilgotną 1 mrożącą! 


mogli aprobować postępku rządu, lecz nie chcie- 
li go obalić i dlatego wstrzymali się od gło- 
sowania. 

Prawo o szkołach Ferrego, uchwalone przez 
Izbę deputowanych, znajduje się obecnie w se- 
nacie. Do komisji, której poruczono to prawo, 
wybrano przeciwną mu większość. Lecz, co je- 
szcze silniejszą budzi w rządzie obawę to ta 
okoliczność, iż prezesem komisji został Jules 
Simon, jedna z największych powag we Francji 
w sprawach szkolnych, szczery republikanin a 
wielce nieprzychylny prawu Ferrego, a zwłasz- 
cza też paragrafowi 7. tegoż prawa. Rząd wszel- 
kiemi sposobami stara się pozyskać Jules Simo- 
na, chociażby bowiem ten ostatni nie zdołał za- 
pobiedz przyjęciu prawa przez senat, — już 
sam ten fakt, iż przeciwnikiem jego jest mąż 
tyle zasłużony i niepodejrzany w republikaniz- 
mie, zmniejszyć zdoła tryumf rządu. Opowiada- 
ją, iż prezes senatu p. Martel, szczery przyja- 
ciel ministrów zrobił propozycję Simonowi zrze- 
czenia się prezydentury senatu i przyrzekł w 
imieniu rządu dopomódz do wybrania go na to 
wysokie stanowisko, jeżeli zaniecha swej opozy- 
cji przeciwko prawu Ferrego. Rzecz naturalna 
Jules Simon, propozycję podobną odrzucić mu- 
siał. Komisja tymczasem jak to widać z toku 
powolnego jej obrad i z licznych wniosków, sta- 
ra się sprawę ociągać i nie wcześniej jak po 
wakacjach ukończyć swoje obrady. Być więc 
bardzo może może, iż w tej sesji parlamentar- 
nej prawo Ferrego nie wejdzie na porządek 
dzienny obrad senatu. W senacie złożono petycje 
z 1,083.899 podpisami przeciwko temuż prawu. 
Ponieważ zaś takaż sama ilość podpisów była 
na petycjach przesłanych do Izby deputowa- 
nych, — opozycja więc w kraju przeciwko te- 
mu prawu jest ogromna. Rząd na nią niezważa 
a wrażenie wielkiej ilości podpisów na pety- 
cjach stara się przez to osłabić, iż rozpuszcza 
pogłoski, jakoby zmuszano nawet kobiety i 
dzieci do podpisywania. Jest to atoli niepra- 
wdą, — we Francji bowiem każdy podpis na 
petycji musi być legalizowany przez mera. 
Dzienniki zaś prowincjonalne zamieszczały skargi | 
z różnych gmin, iż wielu merów w skutek roZ- | 
kazów odebranych od prefektów, odmawiało le- 
galizacji podpisów ; z tego więc raczej wypada, 
iż gdyby petycjonowanie nie było z góry krę- 
powane, liczba podpisów byłaby jeszcze większą. 

Bądź co bądź prawo Ferrego przejdzie przez 
senat, znajdzie się bowiem wielu senatorów, 
którzy aczkolwiek przeciwni, oświadczą się za 
niem przy głosowaniu dla uniknięcia konfliktu 
z izbą deputowaną. Dla tego samego powodu 
ustąpił senat z swojej opozycji przeciwko para- 
grafowi 5. prawa o przeniesieniu władz repre- 
zentacyjnych z Wersału do Paryża. Gdy Izba 
deputowauych utrzymała jego brzmienie i senat 
ga uchwalił, nadając marszałkom izby deputo- 
wanych oraz i senatu prawo powoływania woj- 
ska na obronę obu tych ciał reprezentacyjnych 
przed zamachami ze strony ludu lub rządu idą- 
cemi. 

W [Izbie deputowanych toczą się obrady 
budżetowe. W ciągu tych obrad Izba nadała 
rządowi prawo dalszego zawierania traktatów 
handlowych, zasada więc wolnego handlu i we 
Fraucji silnie zaatakowana, zwyciężyła tym ra- 
zem. Zwycięztwo to płodne "będzie w następstwa, 
postawić bowiem może Francję na czele państw, 
których interesem jest obrona przeciwko celnej 
polityce Bismarka. 

O sprawach Bonapartystów napiszę w przy- 
szłej korespondencji. 


Kronika miejscowa | zamisjscowa. 


kością w gardle stanęły te deszcze, to dla na- 
szych ziemian stały sięone nadto dziarą w kie- 
szeni. W iluż to okolicach zboże wymokło zu- 
pełnie, a ileż to go zniszczy się jeszcze skoro 
ciągłe deszcze przeszkadzają żniwom! Po sta- 
jania śniegów przypuszczano powszechnie, że w 
tym roku będziemy mieli świetny urodzaj, tym- 
czasem dzięki tak hojnemu otwarciu się upustów 
niebieskich, w większej części Europy panować 
będzie głód, a wreszcie więcej niż skromny 
urodzaj. 

A przecież gdyby na wiosnę wiedziano, że 
tak słotne nastąpi lato, można byłoby choć w 
części zapobiedz klęsce. "Ale któż to mógł prze 
powiedzieć ? Meteorologiczne proroctwa kalen- 
darzowe oddawna już straciły wszelką wiarę; 
układane na chybiłtrańł przestały już być nawet 
zabawnym humbugiem. Wszelkie zaś inne me- 
tody i sposoby dociekania przyszłości meteoro- 
logicznej, albo się opierają na gusłach i zabo- 
bonach i nie mają żadnej wartości; albo znowu 
nie przepowiadają nic zgoła, tylko stwierdzają 
fakt już istniejący lubo nie dostrzegalny jeszcze 
dla zmysłów naszych. Do tej ostatnej kategorji 
należy np. barometr. Podnoszenie się w nim 
lub opadanie słupa rtęci oznajmia a nie zapo- 
wiada pogody lub deszczu, bo następuje wtedy 
popiero gdy już odbyła się w atmosferze odpo- 
wiednia zmiana, 

Jakkolwiek więc barometr oddaje niewąt- 
pliwie wielkie usługi ziemianom, o ileż jednak 
usługi te byłyby maluczkie w porównaniu z ta- 
kim instrumentem, któryby np. w stycznia prze- 
powiedział, jaki będzie stan aury latem, słotny 
czy pogodny. Dotąd wszakże takiego instrumen- 
tn nanka nie wynalazła, ale co gorsza, nie zaj- 
mowała się ona nawet proroctwem meteorologi- 
cznem. Zanadto dużo szalbierstw popełniono na 
ten temat, i dlatego świat uczony stronił od tej 
Sprawy, poczęści żywiąc przekonanie, że jest 0- 
na nierozwiązalna, przeważnie zaś obawiając się 
zejść du puziumu proroków kalendarzowych. I 


* Ze. k. namiestnictwa otrzymujemy następu- 


jące obwieszczenie: Kandydaci zawodu leśno-gospo- 
darczego, którzy w roku bieżącym chcą być dopu- 
szczeni do złożenia egzaminu ogólnego na samoi- 
setnych gospodarzy lnb na strażników i technicznych 
pomocników leśnych, mają swe podania wnieść do 
c. k. namiestnictwa najdalej do końca sierpnia r. b 
a to kandydaci, zostający w służbie pablicznej w 
właściwej drodze nrzędowej, inni za pośrednictwem 
dotyczącego c. k. starosty. 
Do podania należy dołączyć doknmenta, wska 
zane w rozporządzenin ministerjalnem z dnia 16 
stycznia 1850 nr. 63, dz. pr. pań, i oznaczyć wy 
raźnie w podanin, czy kandydat zamierza poddać się 
egzaminowi „dla samoistnych gospodarzy lasowych 
czy tez egzaminowi dla „pomueników leśnictwa 
Podania, w których to nie będzie jasno wyrażonem 
nżyciem wyrazów, któremi ustawa rozróżnia te 
dwie kategorje egzaminów, nie będą uwzględnione. 
— Sprostowanie. W sprawozdanin naszem o 
walnym zjeździe Towarzystwa pedagog. w Brodach 
zakradło się kilka niedokładności ; uczucie słuszności 
zniewala nas więc do poczynienia nznpełnień. Mia 
nowicie przy wyliczaniu miast, które podejmowały 
Towarzystwo pedag. sprostować należy, iż miasto 
Lwów nie trzy, lecz cztery razy gościło u siebie 
Towarzystwo pedagog. ; nadto opnszczono miasto 
Przemyśl, które przyjmowało to Towarzystwo w 
rokn 1874 i zkąd odbyte wspaniałą wycieczkę do 
Krasiczyna na zaproszenie ks. Adama Sapiehy. 
Nadto wspominając o prodnkcjach śpiewn i mn 
zyki pominięto w prędkości ckłluboą wzmiankę, iż 
zacni gospodarze i tym sposobem starali się okazać 
cześć swym gościom, iż nietylko sami, ale i rodziny 
ich brały udział w przyjęciu, 
I tak czcigodnego prezesa Witosławskiego na- 
dobna córa i syn p. Kolischera wystąpili w koncer- 
cie urządzonym na cześć pedagogów. 
Oddać też należy słnszność i p. Czabskiemn 
kompozytorowi i nauczycielowi mnzyki w semina- 
rjum nanczycielskiem, który nietylko modlitwę wy 
konaną na nabożeństwie na ten obchód skompono- 
wał, ala i część wokalną koncertu do skutku 
doprowadził i takową kierował. 
Nie pomylimy się również dodając wdzięczną 
wzmiankę, iż obywatelstwo okoliczne a szczególniej 
wielki przyjaciel Towarzystwa Wp. Sala dostarczył 
wygodnych podwód dla uczestników zjazdu na wy- 
cieczkę do Podhorzec. 

Lwów dnia 28. lipca 1879. 

Walenty Kowalówka 


Złoczów (?) Przed kilkn miesiącami pole- 
ciło c. k, starostwo urzędowi gminnemu zarządze- 
nie przypadających w tym rokn wyborów do Rady 
gminnej — lecz p. bnrmistrz złożył poleconie to 
do akt, i pomimo, iż trzy lata 0d ostatnich wy- 
borów upłynęło — o zarządzeniu nowych wyborów 
aui myśli. Ażoby żywotną dla gminy sprawę no- 
wych wyborów do Rady gminnej z nśpienia po- 
dźwignąć, zmuszeni są mieszczanie Złoczowa w dro- 
dze pnblicznej o wykonanie polecenia c. k. staro- 
stwa zarządzenia nowych wyborów do Rady gmin- 
nej upraszać. 


(,, Zółkiew 27. lipca. (Sprostowanie. 
Dwa vis a vis. Premie pieniężne dla nanczycieli.) 
W ostatniej korespoudencji pornszyłem sprawę krzy- 
ża przed kilkn laty przoz wicher szalony ze szczy- 
tn dzwonnicy kościelnej zerwanego, a który dotąd 
na swojem miejsen osadzonym nie został. Dotykając tej 
sprawy całkiem ogólnikowo, nie miałem wcale na my- 
śli uczynienia z tego powodu zarzutu niedbalstwa 
komitetowi kościelnemn, któremn przewodniczący 
ks. opat Nowakowski, który jak wiadomo powsze- 
chnie, nie szczędzi tradu ni grosza tam, gdzie idzie 
o chwałę Bożą lub o zachowanie pamiątek naszej 
przeszłości, a który i obecnie po dokonanin tak 
wiekopomnuego dzieła, jakiem jest niezaprzeczenie 


słońcu pojawiają się — jak wiadomo — perjo- 


Jeżeli z jsdnej strony wyrozumiałymi być mu- 
simy tam, gdzie brak gotówki nawet najlepsze 
chęci ubezwładnia, tem silniej musimy uderzyć ta- 
ranem tam, gdzie mimo worków groszem natroszo- 
nych pamiątki narodowe idą w zupełną ruinę, ba 
nawet przy złej woli podlegają metamorfozie i pro- 
fanacji, przed którą wzdrygałby się nawet sam 
Attyla. Smutną a zarazem boleśuą illustracją słów 
powyższych jest tutejszy zamek królewski w tylnej 
swej części bnrzanami i chwastami zarosły, zasy- 
pany śmieciem i podmywany gauojówką sączącą Się 
ustawicznie z piramidalnych knp obornika w pobli- 
żn jego nagromadzonego. Od strony ogrodu tuliła 
się do niedawna jeszeze do sterczących kn niebu, 
jak ręka skarząca się murów opnszczonych i za- 
niedbanych, przykrytych jak rzeszoto podzinrawio- 
nym dachem, kaplica królewska, o której nieboty- 
czne sklepienia odbijało się dawuiej echo kornycn 
modłów Żółkiewskich i Sobieskich. Nie nszanował 
tych murów, tchnących w każdym swym atomie 
świętością, pegański materjalizm, za którego spra- 
wą kaplicę w znacznej części rvzebrano, a otrzy- 
many w ten sposób materjal obrócono na bulowę 
kanału, odprowadzającego ekskrymenta tntejszych 
kryminalistów. Czyz nie drgnęło sumienie dzisiej- 
szego zamkn właciciela w chwili, gdy zadekretował 
tak sromotny koniec kaplicy królewskiej, on — 
spadkobierca fortuny i mienia swych naddziadów, 
których nsta nie jedną może modlitwę wyszeptały 
w tej samej kaplicy ? 

Z jednej strony wspaniała świątynia Zółkiew- 
skich w świetną przyodziana sukienkę, dzieło ka- 
płana, który rozmiłowął się w chwale domn bože- 
go i w przechowywaniu pamiątek narodowych; z 
drugiej strony smutne vis a vis, kaplica królewska. 
częścią w rumowisko zamieniona, częścią przeisto- 
czona w kanał cnchnący — objaw grubego zapo- 
znania tego, do czego majątek i szlacheckie urodze- 
nie obowiązywać powinno. 

Jak zawsze tak i tego rokn przeznaczył wy- 
dział Rady powiatowej żółkiewskiej 300 zł. dla 
nanczycieli tego okręgn, odzuaczających silę gorli- 
wością w spełnianiu obowiązków swego zawodu, 
Prezes Rady powiatowej p. Waygart był tego ro- 
kn obecnym na popisie publicznym uczniów tntej- 
szej szkoły 4-klasowej chłopców, w skatek czego 
i nanczycieli świeckich tejże szkoły umieszczono na 
liście premiowanych. 


Jarosław, 27. lipca. (Przeduowek, nędza, 
gradobicie.) Komaż nieznane u nas od niepamię: 
tnych czasów stale zagnieżdźone przednowki ? Jest 
to jedyna kraina, gdzie one znalazły stały przyta 
łek w innych krajach nawet z nazwiska nieznane. 
Nie znaleźliśmy jeszcze sposobu zaradzenia im, a 
Bogiem a prawdą nawet nie oglądamy się za środ- 
kami, któreby raz na zawszz nsunęły tę plagę. 
Zwyczajnie człowiek, gdy mn grozi jakie niebezpie- 
czeństwo, stara się nie dopnścić go. Inaczej z przed- 
nowkiem. Wiemy dzień, wiemy nawet godzinę kiedy 
on zawita, a przecież obojętnie go oczekujemy. 
Dziwne to ale prawdziwe! 

Ztąd ta straszna między Indem nędza, jaka na 
przednowku pannje. W niektórych okolicach i w 
naszej także przednowek ten przedłuzony będzie 
w tym roku w nieskończoność, albowiem we wtorek 
22. b. m. nawiedziła nas straszliwa burza z gra- 
dem, jakiej w tej okolicy nie pamiętamy. Jeszcze 
dni kilka, a bylibyśmy choć część zasiewów urato- 
wali. Ale gdzie tam. Nawałnica wytłukła wszystko, 
zrównała z ziemią, że prawie nie poznać, gdzie 
było żyto, gdzie pszenica, a gdzie jęczmień. Peł- 
kinie, Więzownica, Wólka, Monaster i inne połowę 
utraciły plonów, zaś Kostków, Nielepkowice, Czer- 
wona Wola wyglądają czarno, jakby zaorał, Lud 
rozbiegł się po okolicznych oana gza robotą, 
aby na razie ratować się od straszilwego głodu, a 
gdy w sąsiedztwie nie stanie zarobku, tysiące będą 
musiały pójść po zebranym chlebie, 

Dobrzeby było, aby w okolicy zawiązał się ko- 


Tyle p. Roć. Dodajmy jeszcze, że autor tej 


dycznie. Od roku, w którym jest ich najwięcej, arytmetycznej teorji dostrzegłszy, iż między” la- 
liczba ich zmniejsza się stopniowo przez siedm tami posuchy i słoty a cenami płodów rolni- 


lat i pół, poczem 
ich wzrasta ponownie. Tym sposobem co lat je- 
denaście jest ich najwięcej na słońcu, a co je- 
denaście najmniej. Rok bieżący ma być rzeczy- 
wiście rokiem najmniejszej liczby plam na słoń- 


przez trzy i pół lat liczba czych jest pewna konniwencja, a mianowicie, 


że po latach słotnych ceny idą w górę, a po 
posusznych opadają, — zweryfikował swą te- 
orję na wykazach giełd zbożowych Auglii ZA 


całe b. stulecie i przekonał się iż nieskończe- 


cu; jeżeli więc hipoteza Meldruma jest prawdzi- nie mało teorja jego zuajduje wyjątków. 


wą, w takim razie jedenasty rok wstecz, i je- 
denasty rok naprzód będą także latami słoty. 
Jaki będzie rok 1890, tego jeszcze nie wiemy, 
ale zato wiemy napewno, że rok 1868 należał 
do dość posusznych. Nadto rok 1872, który we- 
dług Meldruma powinien był być szczytem po- 
suchy, 


dopiero imna i deszcze, oto | dopiero trzeba było aż tak ło aż tak dotkliwej sło słoty, ja-| | Przykład: Rok 1860 jest parzysty i dzieli 
ka pauuje obecnie, aby rozruszać uczonych ij się przez 3. Według więc reguły naszej lata 
ponieważ w tym roku słońce najwięcej | pracowni 


Żadnych natomiast nie zna teorja p. Hen- 
ryka de Parville. Ale bv też i zbudowana jest 
ona umiejętnie, podczas gy teorja Roć'go jest 
tylko wnioskiem z zestawienia cyfr. 


P. de Parv.lle, znany przyrodnik i współ- 


ik Debatów, wychodzi z założenia, że 


plam miało, był właśnie równie niemal słotnym | podobnie jak słońce w ruchu swym „corocznym 


jak rok bieżący. Upada tedy teorja Meldruma, 


a brak plam na słoncu i słota terażniejsza oka- | wpływ wywiera 


tak też księżyc w ruchu swym miesięcznym, 
na rozkład wilgoci na ziemi. 


zują się prostą tylko zbieżnością dwóch zjawisk, | Przekroczylnbzśmy ramy naszego artykułu, gdy- 


nie mających 


ze sobą żadnego przyczynowego 
związku. 


byśmy się wdali w szczegółowy rozbiór teorji 
Parville'a. Ciekawych odsyłamy do jego artyku- 


Drugim z kolei wystąpił p. Henryk Roe z|łu w Journal des Debate z 24, bm, Tutaj zaś 
teorją arytmetyzeną. Co może mieć arytmetyka |ogólnie zaznaczymy tylko, iż zdaniem p. Par- 
do słoty? — zapyta czytelnik, taksamo jak i my vidle'a „między WAD niem się księżyca ku 
zadaliśmy sobie to pytanie, czytając w Timesie |równikowi i kątem odchylenia się jego od 


artykuł p. Roego, 


równika, a rozkładem wilgoci na naszej półkuli 


„Zdaniem mojem, pisze on, perjody posuchy |jest pewien przyczynowy związek.* Wiadomo, 
i perjody słoty przedstawić można graficznie jak że księżyc odchylając się od równika przez lat 
dwie fale, niemal równej szerokości, albo raczej | dziewięć tworzy z nim coraz większy kąt, mie- 
obszerności, następujące z kolei po sobie. Każdy |wający 26°, 28%, 36 ete. Potem przez lat dzie- 
z tych perjodów trwa trzy lata, a przeto trzy- więć kąt się zmniejsza i tworzy już tylko 23°, 


letnie rozmiary są każdej z tych fal. Jakże więc |19', 


18" etc. OÓwoż pewna wielkość kąta odchy- 


mamy rozpoznać, czy jesteśmy w trzyleciu po- lenia księżyca od równika wpada z latami sło- 
suchy, czy też w trzyleciu słoty? Rzecz prosta, |ty na naszej półkuli, inne znowu kąty odchyle- 


trzymajmy się tylko następującej formułki : 


1) Jeżeli liczba roku jest parzystą i po- 


nia zbiegają się z latami posuchy. 
W roku bieżącym kąt krańcowego odchyle- 


dzielną bez ułamku przez 3, natenczas rok ten |nia księżycowego wynosi 26 stopni; i mamy rok 


środkowym rokiem w trzyleciu słoty. 


słotny. Podobnie słotny był rok 1875; krańcowe 


2) Jeżeli zaś liczba roku jest nieparzystą, | odchylenie księżyca wynosiło 28°. Niemniej sło- 


a jednak podzielną przez 3, 
jest rokiem środkowym w trzyleciu posuchy, 


natenczas rok ten|tny był rok 1872 przy odchyleniu 26%. Następu- 


jaca tabela zestawia wszystkie lata słotne na- ! 


publiką zdrojowisku, by następnie spostrzeżenisie 
i obrazkami z życia szczawnickiego, podzieli s 
z czytelnikiem. 

Tłumy kroczących w rozdrobnionych kół 
osób, przekonują że gości znajdnje się dosyć. gółka 
te familijne krążące koło siebie, dowodzą że pra 
kuje osoby któraby je związała w towarzystwi 
liczniejsze dla zabawy i przyjemności, 

Kastowe te kółeczka obserwują się z ukos 
obmawiają po cichu, chodzą w pogodę po psr, 
górach, a kazde gronko swoją ścieżką niby mrówki 
unikając spotkania się z kimkolwiek. Niepog0 
sprowadza nudy ogromne, wolnych chwil dnia od 
cia wody niema czem zapełnić, a gra w marja! 
preferansa i wiścika swoją jednostajnością do 
stopnia już się uprzykrzyła, że potęguje te 
znośne nudy. 

Po takich nudach dwa dni olśnione światłó” 
ciepłego słońca wyprowadziły na deptak wszystk" 
co żyje, aby cieszyć się na chwilkę zmianą a 
aby wywodzić jeremiady zalńn na nbiegłe chwile 
przechadzając się mimowoli musi się słyszeć próe, 
różne opowiadania przepędzonych wśród burzy * 
deszczu dni. 

Tuż przedemną gronko osób opowiada sobie 0 
niendałem pierwszem reunionie na który zeszła 


Wy] 
bow: 


spora liczba młodzieży nawet łysej i szpakowstd p: 


w czarnych frakach, tużurkach i wszelkiej b 
rękawiczkach, kiedy na przekór ani jedna daw’ 
nie pokazała się w salonie, Zadna nie chciała nj 
pierwszą i ba! skończył się grą w karty i pijat" 
zdesperowanych kaszlących i niekaszlących tancerz)" 
Z pozasiebie słyszę znowu narzekania nadć* 
bnych brnnetek na drobny kapnśniaczek, co me 
godziwie blisko przez cały lipiec EEN sk lR śe” 
na dobre, rozmoczył najtwardsze chodniki, że 
podobna było wydalić się z domu aby gs | 
zmienioną fryzurę i piękne toalety; niepodobii 
było pójść na czwarty z kolei reunion mimo £% 
prosin p. Antoniego, niepodobna było podziwiać j [bo 
p. Piaseckiej i w teatrze mile przepędzić ch" A 
kilka obok Władzia o higienie życia wykładająceś sa 


dok. 
ji tror 


bez 
e 


M 


Tyle dni trzeba było bawić się kabałą i paajs”, koń 
sami, gdzie mężczyzni w palonych butach moe Pot, 
pójść przepędzić czas grą w bilard, grą w A Sh 
bełka, maczka i libacji przy odgłosie trąb W” |. 
zdrojowej. J 


W dali dwie o ujmującej powierzchownej Wh 
szatynki, pełne obnrzenia szepczą sobie dość głość? piit dto 


i nawzajem przyrzekają, że nigdy przed O. JB tni 
spowiadać się niebędą; bo przedwczoraj sąsi Wz 
tak ksiądz Jeznita roztrząsał prez dwie godziny Ý tig 
kaplicy niewinne snmienie, tak jej wywodził 0 Mea 
tworności dotąd jeszcze nieznanych grzechów, 5o | ly, 
biedaczka omdlała przy konfesjonale i dopiero trr 
czterogodzinnych staraniach lekarzy przyszłe do Bok 
przytomności, nie opuszczając zapewne za pokuk ig 
dnia dzisiejszego Turka. daj, 
W iunem miejscu złota młodzież, co skort) 
stawszy z wakacji przybyła tn polować na pos 95 lm 
panny, nbolewa ze okrągła twarzyczka miłej bl „| 
dynki z pod Batorego, z nndów staje się podła Yu 
a modre oczy mieszkauki pałacu z ciągłej p u ost 
maleją, że kochany koleżka przez czternaście ż6 Na 
wegetował o własnych funduszach a teraz obcią tier 
szczupły budżet drngiego. U 
Ta i tam poważniejsze grono osób wybitniej: yn 
szego znaczenia, użala się na niedogodność nasb M thy 


oddalonego od głównego zakładn urzędu po 
wego, zapytując co dyrekcję poczt skłoniło, 8 
przekór wygudzie publicznej przenieść z down 
miejsca urząd w ustronie odległe, w ustronie, 
w pierwszym sezonie nikt z gości nie zamies 
a obecnie z braku odpowiednich pomieszk 
dzo mało przebywa. Jeden, drngi i aziesiąty, 
Łnajo słuszność tych 1 wyraża 
że pan Schifer z rokiem przyszłym uechce F 
szczawnickich uwolnić od tej niedogodności zd 
listami i posełkami potrzebowali fiakrami na d 


by na 


tmańskiej, 
si 0 ir ye 4 uko nom l: mitet do zbierania składek na tych nieszczęśliwych. | koniec wsi kwierćmilową blisko przestrzeń przeby” d dz: 
Dnia 29 lipca. z fanduszów w ten sposób zebranych, ozdobić oblu- | Nie wątpimy, że się zuajdą Hcościwe serca, których] wać. Komocja taka dla piersiowo cierpiących tego] tir 
PA p è i a 
* Biuletyny meteorologiczne, które nmieszczamy | bienicę swoją posadzką marmurową. Sprawa krzyża n nas agi po ie. R zo haas Y aaa KĘ ky kg, ta 5% R hi 
od dni kilku, przepowiadają zawsze dźdżyste po- 4 pierwszej chwili jego grę. żywo zajmnje dotknietyth gradem | ow AON a E |cztowego A EA z "a ái 
lnych złe: Wał re a n dealin ktn i K Bra eo ca) dnić straszliwe położenie mieszkańców Í zrezygnuje Po przechadzce w głównym zakładzie przenosć” | ją, 
k oi A bed wyjątku. Tak "zresztą przy- | w mowie ME A na sobie konii miedzianą, | Z należytości za pogrzeby, wesela i chrzciny albo|się do parku na Miodzinsin. Tu znowu inny; A tz, 
payczaliiny się dz nieg, kl pawie rapomal kadrą z a aga Ji. mam, Daję a ol się brudną zwargoądą jt: w bumticy pABOÓJI 
my o pogodzie przestaliśmy zapytywać kiedy | pełna rekonstrukcja sta oszta 
nareszcie lato nadejdzie tego lata? Mniejsza w |na ten cel obliczone przedstawiają sporą sumę 6000 W Jk ŚR A py” asi 7", aa WE O ACO WE a Naa t 
(końcu o nas, ale niechcielibyśmy widzieć humoru |złr., które nie tak łatwo zgromadzić, a których e p p zajęte. Przy jednej ławce urządzili sobie aj P 
gospodarzy naszych wiejskich, których ciągle wil- Frak jest jedynie powodem, że dotąd w tym wzglę- — Szczawnica 25. lipca. Dwa dni prze- korespondencji i kursów w rodzaju giełdy, £ a 
gotne powietrze w czasie rozpoczętych żniw dojdzie, przy najlepszych chęciach ks, opata, nic uczy- platanej deszczem pogody pozwoliły mi wyjść z|jąc zbitą i niemożebną do przebycia falange; a| i 
rozpaczy doprowadzać musi. nić nie zdołano. domu na przechadzkę kronikarską po ożewionym | dość szeroki chodnik. Grnpę te na moje szcz u 
A cene 
a EE EŃ | 5 

kwestją. Deszcze i zimna, zimna i deszcze, oto pah 4 ge PODR kątem krańcoW d 

jedyne termina jakie się napotykają w tego- e 
| meteorologicznych tak |zmusić ich do przejrzenia materjału, nagroma- | 1859, 1860 i 1861 stanowić powinny trzylecie Lata słotne: Krańcowe odchylenie ' wi 
dalece, że wykazy z marca lub kwietnia, roz-|dzonego wiekami, i czekającego tylko na odpo-! słoty. I tak też rzeczywiście tyło. Natomiast 1866 18 stopni ki 
syłane przez biura centralne, różnią się tylko | wiednie zużytkowanie. rok 1863 jest nieparzysty, lubo również dzieli 1859 8 a 
datą od wykazów z czerwca lub lipca. W Równocześnie wystąpiło tey trzech mężów się przez 3; przeto lata 1862, 1863 i 1884 po- r 28 , 3 
Paryżu, od końca zimy, zanotowano tylko|nauki, każdy z osobną teorją do wytłumaczenia winny były być latami posuchy, co też i stwier Fe 26 a taj 
jeden dzień bez deszczu; dzień ten stał się pa- tegorocznej słoty. Naprzód stanął na arenie p. dzają wykazy meteorologiczne, Podobnie i teraz, 15% 26 © aty 
miętną datą dla mieszkańców nadsekwańskiej | Meldrum, astronom, i oświadczył, że według je- rok 1879 należy do trzylecia 1877, 1878 i 1879, 1828 18 2 pu 
stolicy, było to 27. czerwca, Zresztą, regular- | go spostrzeżeń, lata, w których najwięcej jest którego to trzylecia środkowy rok Z jest n 25 8 ra 
nie codzień deszcz padał. Dla nas nieba były| plam na słońcu, bogate są w burze na oceanie parzystym i dzieli się przez 3; zatem całe to 1819 28 4 Po 
nieco łaskawsze, — ale czyż o wiele? Ogółem Indyjskim, a natomiast posuszne w Europie, i|trzylecie jest perj rjodem słoty. Następne zaś Pc 1816 26 . te, 
biorąc, wątpię, czy mieliśmy dwa tygodnie po- |odwrotnie lata, w których najmniej jest plam + lecie (1880(, 1881 i 1882) będzie posuszne, al- Mi ją e w: 
ody. słońcu, odznaczają się brakiem burz na oceanie |bowiem środkowy jego rok (1881) jest niepa- dy s” l ie 
Owoż jeżeli dla nas, mieszkańców miast, Indyjskim, a słotą w Europie. Owóż plamy na | rzystym i dzieli się przez 3. lic 


Cóż z tej tablicy widzimy? Oto, że 
weźmiemy rok najmniejszego odchylenia księży” 
cowego (dajmy na to 1810), natenczas po 6 
tach otrzymamy znowu rok słotny (1816) 8 
tem w odstępach trzyletnich dwa lata.ó 
(1819 i 1821). Zastosujmy tę formułkę p 
żących lat. Najmniejsze odchylenie mieliś e: 
1866; więc według tej formułki słotne. gl PA 


winny były wypaść w r. 1872, 1875 i aa 
tak też było rzeczywiście. Na me a z 
mamy taką perspektywę: Rok 1880 będzie jej xt 
szcze nieco słotny, ale znacznie mniej niż b 
bieżący; lata 1881, 1883 i 1884 będą posnsznó: ĉi 
rok 1882 (odchylenie 21°) będzie nieco ye pe 
tniejszy od 1881 i 1883; natomiast rok 1884”| % 
1885 będzie równie słotnym jak bieżący. r 
wem dla układania prognostyków, trzeba sę to 
trzymać takiej reguły: do roku najmniejszeg” D 
odchylenia księżycowego dodać 6 lat: będzie t 
rok słotny; potem dodać 3 lata: będzie to zn0”| % 


wu rok słotny; potem drugie 3 lata wskażą zn” 
wu rok słotny, a wreszcie dodać ostatnie 6 1$ 
(z 18-letniej wędrówki księżyca) i otrzyma s 
ostatni rok słotny z danego perjodu Ośmnasto 
letniego a pierwszy z perjodu nowego. W inter” 
walach są lata posuchy i lata e ei wi! 
goci. 

Zaznaczamy, że prognostyki p 
zgadzają się z prognostykami p. Rot go, bo 0 
zapowiadają na lata 1880, 1881 i 1882 więć 
słońca i ciepła aniżeli mamy w roku bieżący”: 
i kończąc rzecz naszą, wypowiadamy życze 
aby prawo konniwencji między odchyleniem ksie 
życa a rozkładem wilgoci na ziemi, wykr 
przez Parvillea, okazało się istotną prawdź 
Byłby to bowiem ten instrument, któryby na% 
w styczniu, w noworocznym kalendarzu, prad 


powiadał czas na cały rok. i 
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_ Wesprze nieszczęśliwą okolicę Potoka Złotego. 


= ZA. 


TZS Z a 


Ma pół darmo ich bydło, rolę i chaty, 


trwał wyskakujący w patynkach, porozpinany W walce o byt, jaką widzimy nie tylko na 


Mezencew i nihilistki. Bezpośrednim po- 


dyskrecji amator odorów czosnkowo-cebulowych | polu narodowem, ale także ekonomicznem, na któ- | wodem zamachu na jenerała Mezuncewa miał być 


bżebnił mi przejście, sam zaś z wrzaskiem ra- 
Dym „In Szczawnica ist a gildene powietrze. | zagraża, jedynie wtenczas zwyciężyć możemy, je- 
| aeh bin so gesind. Fur aheim — ma Surę hat|żeli z naszych już tak bardzo uszezuplonych legio- 
ndert nnd drasig raneschlech ferdint !* nów nie utracimy i na zagładę sami nie skażemy, 
W inną stronę parku zwrócił mnie przeraźli- | ani jednej kohorty. 
krzyk i stukanie, gdzie ujrzałem w altanie no-| — Z pod Zaleszczyk. Istniejąca obecnie nsta- 
t gromadę pejsatych kończącą grę w straszaka | wa przeciw pijaństwu wprawdzie miałaby skutki 
wzajemnemi, sińcami i łamaniem ławek. Ten | zbawieune ; ale mnsi być wykonaną z całą snrowo- 
Madek wywołał zdnmienie moje, jak można bez- | ścią przez organa miejscowe t. j. nrzęda gminne, 
kuj cierpieć w parku tak niesforną EE i pre a. a aj a A Fo 
ną do odrazy publikę. Zrażony tym widokiem | pod pilnym nadzorem starostw wydziałów Ra 
Czę natem dwuduiowe spostrzeżenia w tej miłej powiatowych, aby wałęsających się pijaków po ulicach 
M zlej, że przy spodziewanej pogodzie z nowemi | najczęściej w święta i niedziele wprost aresztować 
„azkami Szczawnicy łaskawego zapoznam czytel-|i do sądu spisawszy poprzednio odpowiedni proto- 
a a wówczas nieomieszkam go zaprowadzić dojkół odstawić, a gdyby kara dosięgła istotnie pija- 
tru, do ezytelni, restauracji, do pomieszkań na- Pa prz | owa ustawa RTR zastosowanie 
, które zbyteczną wygodą mimo wygórowa-|a dla rodzin nieocenioną wartość, gdź zatrata mie- 
ch ten nie grzeszą a w końcu na wycieczkę do |nia i ztąd wypływająca nędza, jedynie ma źródło 
„OPAZtyna by z tamtąd popłynąć Dnnajcem do słyn- |swoje w pijaństwie. Wykorzenić je więc znaczy 
eh Z malowniczości o różowych cznbach Pienin. | byt Pany i moralny w ck w stan kwitną- 
~ ; . (Kleska ele-|cy zmienić, Niestety, organa urędowe mające upo- 
o" kd a GE Ko ad Przed | ważnienie do czuwania nad wykonaniem ustaw w 
wilg powróciłem z Potoka Złotego i nie mogę| większej części są obojętnemi, zaś wójci mając z 
„Wstrzymać się, aby nie podzielić się z szerszą małym wyjątkiem także ndział w pijatyce, jako 
Pdlicznością wrażeniem smutnem, jakiego dozna- | współuczestnicy, nie mogą swojej osoby i starszyzny 
ka przebywając tę nieszczęśliwą okolicę. gryadskiej e araz A ża a AA żan- 
Dnia 16. bm. około południa cały nasz wi-jdarmi zaś Kiedy niekiedy zaledwie przeslizną Się 
okręg z Aa Deo zachodni sais zaciemniła | przez wieś, zaledwie postrzeżeni. vp 
mua chmura, przybierając co chwila inne bar- Do wzniecenia pijaństwa przyczynia się nad- 
to sine i zielonawe, to znów bure i popielate, |zwyczajnie w naszych stronach szkodliwy zwyczaj 
ŁĄc bez przerwy. Oczy wszystkich z bijącem ane RSE szy prakt any, Rz y w 
ady sJot i i .| zdy robotnik za nažętą kopę zboża pół lub cały 
em śledziły każdej zmiany na niebie, ale chmu: |ZĆJ ; sh, n 
kwaterek wódki dostaje, przyczem młodzież i ko- 
: i ję | bi ją si jjaństwa trunku, które 
westchuienie bicdnego gospodarza wzniosło się | biety przyzwyczajają się do pija , 
pu, Wszechmocnego , Eo, napróżno. Około Ba Mój, pol dk O W żydzi ak 
ws d erwał mię wprawdzie wicher | ŚCiciele 1 dzierzawcy, których tu jest Juz spora il- 
dog 3:4 o ama sie E li tylko posu- | czba, równie i chrześcianie właściciele gorzelń wód- 
je jeszcze więcej ku wschodowi; wreszcie oko-|ką przynęcają do siebie robotników i stają się w 
b pôt do drugiej spadła okropna klęska na naszą | przyszłości motorami tego strasznego nałogu, a z 
kle, grad, w niektórych miejscowościach wiel- M p PES pad! e 
i i j iai i kopyt | jeźli i nadal ten brzydki zwyczaj zalewania wódką 
kodaki A T a w robotników trwać będzie, to zniknie nawet nadzie- 
Potoku, i mieścina przepełnioną była włościanami ja poprawy. 
nirzy z bydłem i końmi z okolicy na targ] — Blow pare ab lipca. Po bardzo ożywio- 
Ybyli. nych wyborach do Rady państwa z mniejszych po- 
Trwogą, jaka opanowała wszystkich w chwili | siadłości, jakby dla pojednania zwaśnionych stron- 
Wylania a raczej wysypania się chmury gradowej tru- | nictw, kółko dbających o dobro Podhalan obywateli 
to grit, Kojie taszczyły wozy rozbijając je o bu- ee się tu o licznie pa zapzoszonia ks. 
bydło zrywało postronki i pędziło tratując | Misia, proboszcza z Odrowąża, aby naradzić się w 
atko i wszystkich, towary przeknpek kruszyły sprawie utworzenia gimnazjam w Nowym Targn. 
tk 1 niszczały pod nogami uciekających, a tu gradjP. Tetmajer z Ludźmierza przedstawił zgromadzo- 
|iaty padał bez przerwy, dzinrawiąc dachy, ka- |nym zabiegi w tej sprawie Rady powiatowej w cza- 
= ludzi i ką - siejąc dokoła zniszczenie ;|sie, gdy jej yk ace ha 
yk i płacz był okropny; — rzekłbyś że to a-|sterstwo myśli tej okazało się przychylne pod wa- 
ptyczny dzień sądu ostatecznego. Grad padał runkiem przyczynienia się gminy, wskntek czego ta 
nat a potem silna tucza z ułewą dokończyła oświadczyła gotowość udzielenia na ten cel budyn- 
2 spustoszenia. AK. ku, cj s z Ar sj 7 o twą nie 
idok jaki dziś przedstawiają ze swemi po-| mogła i dlatego rokowania dalsze w tej sprawie 
Potok, Sokołów, E sltów, Rósiłów, Kośmie- | zaniechane zostały. Wybrany przeto na tem zgro- 
tyn i część Ścianki jest rzeczywiście przerażają- | madzeniu komitet, a składający się z księży Misia 
rg Nigdzie nie ujrzysz ani jednego kłosa, zboże |Z zo i a z mT tutejszego a 
tak zsiekanem, prawie wbitem w ziemię, że|junkta sąđdow. p. y, pensjon. lekarza powiato- 
wiesz zupełnie gdzie jaki zasiany był gatnnek,|wego dr. Tromelschagera i włościanina Jana Tru- 
tmniaki i wszelkie ogrodowizny znikły całkowicie, | tego z Lasku, chcąc przyjść w pomoc gminie po- 
BI pięknych, sążnistych nieraz kukurndz pozostały | stanowił zbierać na ten cel składkę w powiecie a 
0 kilko calowe odziomki, płoty połamane, da-|uzyskawszy na to zezwolenie starostwa ustanowił 
Na avione, szyby powybijane, mosty À dro- do P wad ST skeRiy Ło odwoławszy 
Opsute, drzewa bez liści z połamanemi gałęzia: | się również do pomocy duchowieństwa. 
i odartą korą, smutnie wśród ogrodów i de- Jak myśl ta w okolicy gorąco przyjętą zosta- 
atw sterczące, a wśród tego ogólnego spustosze- |ła nawet w klasie najuboższej tutejszej ludności, 
a> Dosępnie — jak duchy, snujący się włościanie, |dowodem tego, iż nie minęły trzy tygodnie, a z dro- 
tkające kobiety z przelęknioną i płaczącą dziatwą. | bnych kwot wpłynęło jnż na ten cel do tutejszej 
Czyż te nie straszny, nawet nieczułe serca wstrzą- |kasy zaliczkowej 420 zł., nadto zdeklarowano się 
w La widok? A wszystko to stało się w jednym |złozyć ratami miesięcznemi wh tuwextaletmi 384 zb. 
prócz tego Rada powiatowa posiada na ten cel 
w Porchowie, Leszczańcach, w Zaleszczykach | kwotę 458 zł. dawniej uzbieraną, która również do 
nad Strypą, Browarach, Rzepińcach i Delawie był |kasy zaliczkowej wpłynąć ma. Jeżeli zważymy, jak 
grad także, lecz mniejsze bez porównania wyrzą: | mało widoków wyżywienia coraz bardziej wzmaga- 
i? tam szkody. Ale cóż będzie w innych tak |jącej się ludności przedstawia nieurodzajna ziemia 
3 asznie spustoszonych miejscowościach. Kmieć nasz | tutejsza, gdzie jak góral mówi: „chleb się kończy, 
wię TY nie przezorny, nie oszczędny, biedny pra-|a woda zaczyna”, i czemu właśnie przypisać nale- 
è zawsze, na tak zwanym przednowku, szcze-|ży, że tak wielka ilość uczniów z okolicy tutejszej 
ją złej w tej okolicy, goniący ostatkami zboża, ży- |dąży do gimnazjów w Krakowie, Nowym Sączu, 
wy w tej porze rokn głównie grzybami, niedoj-| Wadowicach, co najmniej o 11 mil ztąd odległych, 
© ogrodowizną i rzekłbym widokiem dochodzą- |skoro przypomnimy sobie, jak słynął dawniejszemi 
t zboża, cóż teraz ma począć? A tych nieszczę- |czasy podobny zakład naukowy w niezbyt odle- 
Wych jest w naszej okolicy 8000. Przemysł tu|głym Podolińcu, to wątpić nie można, że i obecnie 
zupełnie nie istnieje, kilka istniejących gorzelni o-|gimnazjum w tej okolicy jest niezbędnie potrzebne 
dzie 


bń 


M 


à 


tę ała nieruchoma nad naszemi głowami. Nie je- 


no 


e nie jest i prawdopodobnie w b. r. nie bę-|i nie małe korzyści krajowi przynieść może i dla 
w ruchu, obszary dworskie zbóż do zbioru |tego myśl ta niewątpliwie znajdzie silne poparcie 
mają, w okolicy zaś dalszej i na Podoln w|tak n władz jak i u naszej reprezentacji tak w 
ya roku urodzaje wcale nieszczegółne, a robotni- |sejmie jak w Radzie państwa. 
aż nadto. Gdzież więc ci nieszczęśliwi szukać -- Rozmaitości z Ameryki (z Gazety pol- 
M 4 zarobku, czem wyżyć rok cały, czem obsiać i | skiej w Chicago.) Karol Rbeinhardt, wielce po- 
sadzić pola i ogrody? A ważny obywatel w Syracuse, stracił w przeszłym tygo- 
w Naturalnem następstwem, gdyby ich pozosta- |dnia nader smutnym wypadkiemswych dwóch synów 
„dono bez pomocy, bylby niechybny głód ze wszyst-|4 i 6 lat mających, następującym sposobem: Pie- 
mj tej klęsce towarzyszącemi nieszczęściami. Za- |gsek wpadł do kanału a młodszy chłopiec chege go 
Ozniejszy gospodarz sprzedałby swój inwentarz, |wyratować wpadł w wodę, starszy chcąc brata wy- 
Częgć lub całe jego pole wraz z chatą poszłyby |ratować wpadł w wodę, starszy chcąc brata wyra- 
e dla ratowania życia rodziny a tak gospodarz |tować utopił się także, Przypatrywający się temu 
Stałby się chałapnikiem. Ale cóżby począł chała- | nieszczęścin ludzie w oddalenin, zanim przybyli w 
Puik, czemby on życie najdroższych i swe własne | pomoc, już było za późno. 
Tatował? Niewątpliwie wałęsać by się oni musieli Kościół św. Anny w New Yorku przy La- 
po rozległych lasach naddniestrzańskich, a do osta- fayette Place, w bliskości ósmej ulicy został przed 
czności doprowadzeni rozbijać po drogach i rabo- niedawnym dzka sprzedany i obecnie urządzają 
sąsiednie wioski i dwory. ŚStaszna to klęska | go na teatr. 
nieobliczona w swych następstwach dla całej oko- Meteor, który spadł 10. czerwca w Keokuk, 
pok A tem samem strata to nowa dla kraju na- jna gruut C. H. Perry, waży 431 fant. Jest to 
*g0. Okolica nasza i tak już w znacznej częśći | egzemplarz drogocenny, 
+ w Pa B raczej w kieszeni żydowskiej. Zy- Dzień czwartego lipca (rocznica oswobodzenia) 
Łk w Potoku nie mając ani pól, ani ogrodów, ma- | był w całej Unii amerykańskiej wesoło obchodzony, 
b przez grad ucierpieli, a niewątpliwie doznają | bez żadnego zabnrzenia jakiego się poprzednio spo- 
ojnego wsparcia od swych współwierców i wspól: | dziewano. Lecz nie wszędzie szczęśliwie. W Wor- 
nie z innymi izraelitami skorzystają z biedy wło-] cester, Mass. około 200 osób wsiadło na mały pa- 
i doskonałe interesa robić będą, nabywając |rowiec chcąc wycieczką na wodzie dzień ten sobie 
p oraz pozy- |uprzyjemnić. Lecz na nieszczęście, okręt za mało 
4c pieniądze na lichwę, bo pomimo znanej u-|był zagłębiony w wodzie, a gdy większa ilość 


lię 


| tawy kwitnie ona u nas w najlepsze. Wesoła więc |znajdowała się na jednej stronie okręt, ten się 
Przyszłość czeka naszą okolicę, co do mnie, prze- |przechylił i około 20 osób wpadło do wody, lu- 


mam tę silną i uzasadnioną nadzieję, że Rada |dzie przestraszeni podążyli znowa wszyscy na drugą 
Dowiątowa wspólnie ze atarostwem powiatn bu- | stronę okrętu, który także i na drngą stronę się 
wackiego nieomieszkają dołożyć całego swego sta- |przechylił i zsypał drugie tyle ludzi w wodę, która 
tania w niesieniu pomocy nieszczęsnej okolicy Po- była około 10 stóp głęboka; przez to nieszczęście 
toka; a kraj cały — ufamy — nie pozostanie gła- zatopiło się jedenaście, osób, inni wszyscy wyrato- 
na jęk nieszczęsnych współbraci, klęska jest | walisię. W Baridwood, został 4. bm. zabity w kopalni 
dowiem iak wielka, że udzielenie skutecznej pomo- węgla Andrzej Szafrański. 
Sy o wiele przewyższa siły powiatu. W Chicago zostało 4. lipca dwóch ludzi przy- 
Wydział krajowy i namiestnictwo powinny | padkowo zabitych i wielu rannych — a to wszystko 
kraj cały zainteresować dla nieszczęśliwych. Obok ļ|przy wesołem strzelaniu na festynie. 
Wtładek i udzielenia pożyczki z fnnduszn krajowe- W Landesboro, Minn. zachorowało bardzo nie- 
to byłoby także rzeczą najstosowniejszą rozpocząć | bezpiecznie 17 osób po napiciu się na piknikn 4. 
tym roku jeszcze budowę gościńca z Buczacza | bm. lemoniady ; lekarze stwierdzili, że wino użyte 
lą Potok do Niezwisk, Jest to gościniec bardzo po- |do lemoniady, było sfałszowane, przez co w sobie 
ebny dla całego Podola i podgórza kołomyjskie- | mieściło pewną ilość trucizny. 
kiego. Ożywiony handel jaki te dwie części nasze- Adelina Patti nie brała udziału w przed- 
to kraju między sobą, z jednej strony, solą, by-|stawieniu, które dano w Coventgarden w Londy. 
dem, kukurudzą i drzewem, a z drngłej strony |nie na rzecz nieszczęśliwych, którzy ucierpieli mo- 
tbożem i innemi piodami prowadzą, musi z powo- |cno podczas wylewa Padu i podczas wybuchu We- 
zupełnie niemożliwej komunikacji daleko koło- | zuwiusza, a w którem brał udział cały personal 
Wąć, przez ową zaś drogę byłby ów ruch handlo- | królewskiej opery włoskiej, Za to orkiestra wyko- 
wewnętrzny bardzo ułatwionym i przyniósłby |nała wale skomponowany przez diwę, p. t. „Fior 
Wielkie korzyści dła bardzo znacznej części wscho- |di Primavera“ (Pierwiosnek), który publiczność 
ej Galicji. W tym roku wybudowanie tej drogi | przyjęła z entuzjazmem. 
yłoby kosztownem i nader łatwem a ochroniłoby Proces o imię. Don Onorato Gaetani, ksią- 
Rao ludzi od ostatecznej nędzy a może od głodo-|żę Teano dowiedziawszy się, że żyjący w Austrji 
Wej śmierci, przynosząc tym sposobem Krajowi po-|hr. Leopold Palffy przyjął tytuł księcia Teano, za- 
wójną korzyść. Niewątpimy, że Wydział krajowy |skarzył węgierskiego hrabiego, który ma stanąć w 
zechce się nad tem zastanowić a kraj cały hojnie | przeciągu dni 40 przed sądem cywilnym w Rzymie 
i dowieść praw swych do nżywania tego tytnłu. 


rem większe jeszcze obecnie niebezpieczeństwo nam ; według dziennika Obszczeje Dzielo fakt następują- 


cy: Trzej nihiliści skazani na deportację w Sybir 
postanowili ożenić się i wkrótce zualazło się troje 
dzieweząt, które zgodziły się na to chętnie i to- 
warzyszyć postanowiły mężom na wygnanie. Ponie- 
waż małżeństwa podobne według prawa są w Mo- 
skwie pozwolone, urząd dotyczący wydał więe po- 
zwolenie zawarcia ślubów, które się odbyły. Nie- 
długo jednak nadeszło rozporządzenie nakazujące, 
aby nihiliści wymienieni zamknięci zostali w wię- 
zienin centralnem pojedynczo. To spowodowało ich 
żony do proszenia o audjencję n Nabokowa, mini- 
stra sprawiedliwości, który je odesłał do Mezence- 
wa. Ten przyjął stroskane kobłety niełaskawie. 
„Wiem ja, rzekł, pocoście przyszły; dla was nie 
mam żadnych koncesyj. Wiem do jakiej należycie 
partji; dotąd miałem to stronnictwo za nieszkodli- 
We, ale teraz widzę jak jesteście chytrzy. Małżeń- 
stwem chcecie wzmocnić siły wasze. Nic z tego. 
Postępować z wami będziemy w sposób wyjątkowy. 
Dość tego*. Zaledwie wieść o tej odpowiedzi roze- 
szła się pomiędzy nihilistami, kiedy Mezencewa o- 


Z powodu zaprowadzenia cła od zboża przy- 
wożonego do Niemiec i przewożonego przez 
Niemcy, handel zbożowy krajów eksportowych, 
jakoto : Galicji, Wołynia, Podola, Węgier i Ru- 
munii jest mocno zagrożony, ponieważ linie ko- 
munikacyjne tych krajów z zachodem prowadzą 
wszystkie przez Niemcy, tak wodne jak i kole- 
jowe. Już podczas rozpraw w parlamencie nie- 
mieckim nad taryfą cłową dzienniki austrjackie 
zwróciły uwagę na konieczność wynalezienia in- 
nej, od Niemiec niezawisłej drogi na zachód, a 
mianowicie przez Szwajcarję. 

Ponieważ zaś koleje szwajcarskie nie mają 
dotąd bezpośredniego nawiązku z austrjackiemi, 
więc wybudowanie takiego nawiązku stało się 
naglącą koniecznością. Nawiązkiem tym ma być 
kolej pryeprowadzona przez Arlberg znacznym 
tunelem. Budowa tej kolei hyła już przed kilka 
laty projektowaną, ale stawały temu na zawa- 
dzie różne przeszkody. Teraz rząd wysłał z je- 
neralnej inspekcji kolejowej komisję dla dokoń- 
czenia studjów nad wybudowaniem tej ważnej 
komunikacji. Radca sekcyjny Nórdling i jene- 
ralny inspektor kolejowy Pischof bawili właśnie 


głoszono za największego wroga stronnictwa, a w 
trzy dni wykouano na nim wyrok. 


— Z życia Szopena. Po dziennikach zagra- 
nicznych tuła się szczegół z życia Szopena, z któ- 
rym nie spotkaliśmy się w żadnej z biografij na- 
szego mistrza. Oto opowieść : Raz Szopen wieczo- 
rem w towarzystwie przyjaciół powracał do domu. 
Między innemi kroczył obok Fryderyka, Szmitkow- 
ski, któremn Szepen poświęcił trzy przepiękne ma- 
zarki (op. nr. 50). Ująwszy Szmitkowskiego pod 
ramię, począł mu Szopen spowiadać się ze swoich 
dolegliwości finansowych, będących zawadą w dal- 
szym artystycznym rozwoju, aż wreszcie zawołał : 

— Ach! gdyby się znalazł jaki dobry duch, 
któryby do mej kasetki włożył ze 20.000 franków. 

Tej samej nocy śnił Szopen, iż rzucone bez 
głębszego zastanowienia życzenie zostało spełnione 
nadprzyrodzonym sposobem, o czem też opowiedział 
kilku przyjaciołom. Po kilku dniach w kasetce Szo- 
pena znalazła się suma 20.000 franków, które do- 
stały się tam tajemniczym sposobem! Szopen do 
zgonu nie dowiedział się, kto był dobroczyńcą ! 


w Szwajcarji, a z powrotem d. 24. b. m. udali 
się z Feldkirch na Bludenz do Arlbergu, gdzie 
już cały sztab inżynierów pracuje nad oznacze- 
niem osi tunelu. 


W Salzburgu odbył się wczoraj zjazd re- 
prezentantów niemieckiego związku kolejowego. 
Do  przedednia było  zapowiedzianych 241 
uczestników. 


Do Serajewa przybył d. 26. b. m. pełnomo- 
cny komisarz turecki Husni basza , który wspól- 
nie z komisarzami austrjackiemi ma urządzić 
zajęcie terytorjum nowobazarskiego. Na spotka- 
nie jego, komenda austrjącką wysłała pół szwa- 
drona ułanów. 


Z Rzymu donoszą, że papieski delegat dla 
Bułgarji obierze stałą siedzibę swoją w Rusz- 
czuku, i będzie zarazem biskupem tej prowincji. 

Konstantynopol 28 lipce. W sobotę 
wieczór odbyła się długa narada  ministe- 


Sumę tę jednak włożyć miał tam Szmitkowski, po-| _. : * . - 
chodziła zaś ona od poinformowanej przezeń. wy- rjalna, w której Chajred W: e = iału 
padkiem szkotki Sztirling, uczennicy Fryderyka, |nie brał. Okoliczność, że Chajreddin basza 


nie pojawił się i wczoraj u Porty, napro- 
wadza na wniosek, że w sprawie przesilenia 
gabinetowego sułtan nie powziął jeszcze ża- 
dnego postanowienia. Poseł rumuński przy- 
był do Konstantynopola. (Pol. Corr.) 

Berlin d. 28. lipca. „Nordd. Allg. Ztg.“ 
zaprzecza, jakoby nuncjusz Massella jaż był 
w Kissingen, lub tamże udać się zamierzał. 

Kiel d. 28. lipca. Na mocy wyroku są- 
du wojennego w sprawie okrętu „Grosser 
Kurfürst“ został kontradmirał Batsch na 6 
miesięcy, kapitan Krause na 1 miesiąc wię- 
zienia w fortecy skazany, kapitan Kuehne 
zaś uwolniony. 

Budapeszt d. 28. lipca. Podsekretarz 
stanu Zichy - Ferraris wystosował prośbę do 
prezesa liberalnej partji sejmowej, aby z po- 
słów złożył sąd honorowy do rozstrzygnięcia 
poruszonej sprawy (korrupcji w urzędowa- 
niu). Równocześnie prosił Zichy ministra 
spraw wewnętrznych o uwolnienie od obo- 
wiązków, aby nie dawać nawet pozoru wpły- 
wania na sąd honorowy. Prośbę dymisyjną 
Zichyego przedłożył już Tisza cesarzowi. 

Londyn d. 28. lipca. Kongres telegra- 
fistów ukończył swoje prace i przyjął kon- 
wencję, która w kwietniu 1880 r. stanie się 
obowiązującą. 

„Office Reuter* donosi ze Stambułu d. 
28. lipca: Sułtan wydał irade, w którem 
konstatuje tylke konieczność ustąpienia Che- 
reddina baszy, znosi wielki wezyrat, mianu- 
je Aarifiego baszę ministrem-prezydentem, 
Sawfeta ministrem spraw zagranicznych, Sa- 
wasa musteszarem (sekretarzem stanu) i kie- 
rownikiem spraw zagranicznych aż do przy- 
bycia Sawfeta baszy. Riza został mianowa- 
ny ministrem listy cywilnej, a Ali Fuad 
pierwszym sekretarzem sułtana. = 

Konstantynopol 28. lipca. Ponieważ 
sułtan program Chajreddina co do rekon- 
strukcji gabinetu odrzucił, przeto Chajreddin 
ustąpił, a na miejsce jego zamianowany zo- 
stał Airifi basza wielkim wezyrem. (Bióro 
Reutera). 

Wersal 28. lipca. Izba załatwiła bu- 
dżet oświaty, i jak się zdaje skończy swoje 
prace do soboty. 

Madryt 28. lipca. Staruszkę, która ci- 
snęła kamieniem na powóz królewski, uzna- 
no za obłąkaną. 

Rzym 28. lipca. Cairoli, odpowiadając 
w senacie na interpelację, rzekł, że mini- 
sterjum będzie się tej samej polityki zagra- 
nicznej trzymało, co poprzednie, tj. dążyć 
będzie do utrzymania pokoju," dotrzymania 
traktatatów, a mianowicie 24. artykułu trak- 
tatu berlińskiego. Bardze sympatycznie: 0- 
świadczył się Cairoli o Grecji i Rumunii, i 
dodał co do tej ostatniej, że nastąpi uznanie 
jej niepodległości natychmiast po załatwie- 
niu kwestji wyznaniowej; zaprzeczył, żeby 
w Egipcie zamieszkali Włosi wzywali opie- 
ki obeych mocarstw. Włochy będą za zgo- 
dą, lecz niezachwianie bronić będą swych 
spraw i interesów. Senat przyjął budżet, 
konwencję monetarną i przedłużenie trakta- 
tów handlowych. 


która pod przysięgą podobno zastrzegła sobie do- 
chowanie sekretu. 


Międzynarodowy kongres telegraficzny 
w Londynie uchwalił na ostatniem posiedzeniu, że 
telegramy wysełane poza Europę mogą być tylko 
w następujących ośmiu językach redagowane, jako 
to w językach: angielskim, francuzkim, niemieckim, 
włoskim, holenderskim, hiszpańskim, portugalskim i 
łacińskim. 


Wiadomości literackie naukowe i artystyczne. 
Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
nr. 30 zawiera: Ładny chłopiec. Powieść współ- 
ezesna, przez J. I. Kraszewskiego, Pytanie, (wiersz) 
przez M..a. Przegląd literatury angielskiej. Jak 
się żyło na kresach nkrainnych przed inkursją ko- 
zacką, przez dr. Antoniego J. Pogadanka, przez 
Kazimierza Grzymałę. Korespondencja z Włocław- 
ka, przez L. S. Teatr, przez Bronisława Zawadz- 
kiego. Z najnowszych odkryć naukowych. Zjawiska 
wizyj, przez W. Niewiadomskiego. Notatki uauko- 
we. (Nowy telefon). Nieprzyjaciele poła i ogrodu 
(V. Węgorzyk buraczany). Natury zagadkowe, ro- 
mans Fryderyka Spielhagena. Objaśnienie ryciny. 
L pruwiucji. Kroufka polityczna. Kozmaitości. (Lite- 
ratnra i nauka. Teatr i sztuki piękne. Rzeczy spo- 
łeczne. Podróże i etnografia.) Ryciny: Zniwo. Z 
ebrazu Bongereau. Niepokój domowy. Paolo i Fran- 
cesca de Rimini. Z obrazu Noela Patona. Węgo- 
rzyk buraczany. Nowy telefon. Na żądanie wysyła 
się numer na okaz bezpłatnie. 

Opuścił już prasę dwunasty i ostatni zeszyt 
„Śpiewnika polskiego“, zawiera on dokończenie to- 
mn czwartego, który obejmuje piosaki miłosne. Ca- 
ły „Śpiewnik* składa się z 4 tomów, tom I. piosn- 
ki patrjotyczne, tom II. piosnki religijno-narodowe, 
tom III. piosnki obyczajowe i myśliwskie, towarzy- 
skie itd., tom IV. piosnki miłośne. Na ogół około 
800 piosnek. Zaletą „Śpiewnika* tego jest dobry 
wybór a chociaż nie pominięte w nim i piosnki 
mniejszej artystycznej wartości, nie zawiera on nie 
takiego, żeby nie mógł się znaleźć w rękach naj- 
wybredniejszych czytelników. Serja druga, którą 
wydawca przygotowuje, obejmie poważnie piosnki 
patrjotyczne, które w skład serji pierwszej jeszcze 
nie weszły. Wydawnictwem tem Księgarnia polska 
oddaje nie małą nsługę krajowi, rozpowszechnienie 
bowiem w poprawnem wydaniu piosnek narodowych 
jest rzeczą bardzo pożyteczną. 


Gospodarstwo przem i handel. 


Lwów dnia 24. lipca. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboża za 100 kilogramów: Pszenica od 7:50 
do 8'75 zł, — żyto od 4:25 do 5:25 zł, — ję- 
czmień od 4:60 do 5:50 zł., — owies od 4'50 do 
5:60 zł, — hreczka od —— do —'— zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 4:50 do 5'80 zł., — kuku- 
rudza nowa od 4'25 do 460 zł., — proso od 
—— do —— zł. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów : 
Groch do gotowania od 6— do 7*— zł., — groch 
pastewny od 4'50 do 5'— zł, — soczewica od 
—— do — — zł., fasola od 6:— do 8:50 zł, — 
bobik od—— do 5*— zł, — wyka od 350 
do 460 zł. 

Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po 
30 do 33:— zł., najprzedniejsza od —*— do —— 
zł., poślednia od —— do —*— zł, — tymotka 
od —*— do —— zł, — anyż mos. od —*—. do 
—— zł., anyż płaski od 35:— do 40— zł, — 
kminek od 28— do 32'— zł. 

Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od —'— zł, do —— zł., na sier- 
pień, wrzesień od 11— do 11'10 zł, — rzepak 
letni od 10*— do 10:50 zł, gotowy na sierpień i 
wrzesień 10:75 do 11*— zł., — rzepik zimowy od 
—— do —— zł, — rzepik letni od —— do 
—— zł., Inianka od 8*— do 8'75 zł, — nasie- 
nie lniane od =—*— do —*— zł.,— nasienie kono- 
pne od —— do —*— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 28:50 do 


— zł. 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we wtorek dnia 29. lipea 1879 


DZIECIĘ SZCZĘŚCIA 


Komedja w 5 aktach p. Bircl-Pfeifer , przekład 
M. Chrzanowskiego. 


Poczatek o godzinie pół do Bmej wieczór. 


- Przyjechali dnia 29. lipca 1879. 
HOTEL ZORZA: K. Horodyski z Tłusteńka. 


Sz. Sadowski z Królestwa. S. Mayer z Frank- 


Palocramy Gaz. Nar. i ostat wiadomości |... 


u. 
HOTEL EUROPEJSKI : T. hr. Starzyński z 
: Derewnie. 
Urzędowanie koncypisty policyjnego Cossy 


W. Posuchowski ze Złoczowa. G. Hay 
L ( z Wiednia. 
w Wiedniu objawia się tak samo jak we Lwo- HOTEL ANGIELSKI: M. Czaykowski z Ze- 
wie. Prawie codzień konfiskuje dzienniki, co do-|rawy. G. Kobylski z Moskwy. T. Żelechowski z 
tąd bardzo rzadko się tam zdarzało. W ponie- | Korczowa. 

działek zabrany został numer Const, Vorstadt. 


e ; HOTEL KRAKOWSKI: J. Rokucki z Sam- 
Zig. i wojskowego pisma Vedette. 


bora. J. Hampeis z Mościsk. E. Uderski z Sam- 


bora. 


Lwów, z Izby handlowej, 29. lipca. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galio. Karola Ludwika . . 236 76 239 25 
»  Lwowsko-Czern.-Jaska 184 50 137 — 
Banku hip. galic. po 200zł. , . 255 — %58 — 
„ kred. galic. po 200 złr, . 240 50 224 — 
H. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kupona bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 9120 92%0 
n » PL] 4 n 3» . 83 50 84 50 
n n n»n Š „ okre, . 91 20 9220 

Banku bipot. galic. 6 pet. . . 9523 26 95 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 prot. . 97 — 98 50 

MI. Listy dłnżne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 91 — 93 — 
IV. Obligi za 100 złr. 

[ndemnizacyjne galicyjskie. . . 91— 93 — 
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6*/, 94 — $6 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 94 — 96 -- 
Losy miasta Krakowa . . . . 17 25 1875 

n n Stanislawowa . . . 24 ao 26 „em, 
V. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . 537 544 

» eosarski «i. w. |. we wa 5 41 h) 50 

Napoleondor . «. « « seo’ 919 928 
Półimperjał rosyjski . . . . . 942 9 68 
Rubel rosyjski srebrny . . . : 150 167 

$ » papierowy . . « 113 120 

100 marek niemieckich , . . . 5650 67 0 
Srebro . . « « « « « „ . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze . . . . . 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. . 
Wiedeń 28, lipca. 1879. è 
godz. 2. mie. 15 popołudniu. 

Losy kredytowe 168.—. _ Węgier. kred, 255.25 
Akcje fran.*aust, —,—. Auglo-austr. 124. — 


Unionsbank 87.70. Kolej Kar. Lud. 237.70 
Nordbahn 219.—. Kolej Połudn. 89.50 
Kolej Alföld. 137.50. Koiej Elżbiety 184.— 


Kolej Lw.-czer. 135.50. 
Rudolfsbahn > 
Weg. obl. p. w zł. 74.50. 
Losy z r. 1864 158.—. 
Verkehrsbank =, 
Węg. renta w zł. 93.02. 
Bankverein 124.75, 
Losy węgier. 102.75. Marki niemieckie —.—» 
Węg. Ostbahn. h Weg. galic. kolej —,— 
Usposobienie : przygnębione. 
Wiedeń a. 29. lipos. 
godzina 10 minut 45 przed południem, 


Weg. Nordosth 127,— 
Wied. commun. 110.26 
Galic. indemniz. 91.26 
Kolej siedmiog. 106,— 
Losy tureckie  21.— 
Kolej Państw. — 
Rosy. rubel pap. 1.19'/, 


Akcje kredytowe 270. - Anglo-Austrjackie 124.46 
Kolei Kar. Lud. —.— Kolej Południowa —=—— 
Unionsbank . _ _ 88.—  Napoleonder . 9.233 


Rosyi. banknoty 1.19'/, Usposobienie: silne. 
Berlin d. 28. lipca, 
godzina 4 minut 15 popoładniu. 


Rosyj. banku. 21040 Akcje kredyt, , 47168 — 

Lombardy 159 — Galicyjskie , . 104.80 

Kolei Rumufs 33.10  Amstrjackie bankn, 176. 
Usposebienio : 


Hasa galic. Tow. kredytowege, 


Kupuje Sprzedaje. 
5'[, Listy zastawne oprócz kapo- 


nów 100 złr. po . . 91 — 91 €0 
4°/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . 83 70 8425 


Lwów d. £9. lipca 1878. 


Biuletyn metereologiczny z d. 27. lipoa. 
Najniższa depresja barometryczna we 
wschodniej Galicji wynosi 756, w półno- 
cnej Szkocji wynosi 753. W Paryżu baro- 
metr się podniósł do 799. Na całym zacho- 
dzie Europy firmament pokryty chmurami. 
W Galicji i w Węgrzech deszcze i wiat 
północno-zachodni. 
| 


Pociągi kolejowe. 
| 3 LH 
0 . 
DO mor a E inie 10 mia H pa SE 
o oszny ; 
osobowy, © godu 6 miut 9 po połodala podł 


mięszany. 
DO PODWÓŁOCZYSK: z 


CZÓT, pociag mi : 
DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamóza: o godz, 10 m. 59 
wieczór pociąg mieszany; 0 godz. 12 m. 52 w poład. 


zie pociag mięszany, 
DO CZERNIOWIKC: o godz. 6 mie. 80 rano, p po- 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pocięg GNU 


ny, © godz. 1l min. 10 w nocy, pociąg mięszany. 
DO STANIBŁAWOWA: na Stryj: o Ac miał 57 rano 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5. min. 40 rano pociąg pospieaag 
o godz 9 min. 27 wieczór, pociąg Osobowy, © 
11. m. 20 przed połndniem, pociąg mieszay. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamozu: © 
Qxinie 3 mir. 13 rano, posiąg mieszany, o godz. $ m, 
89 Ę ołudniu, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec lwowski główny, © go- 
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, © 
8 min. 5U rano, pociąg mięszany, o godz., 4,m. 1$pe 
południu, pociąg mieszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pócięg 
pospieszny; o godż. 4. min. 5 rano, pociąg mięcza- 
ny; o godz. 3 m. 52 po poładnin, pociąg mięszany, 

ore M aka na Stryj; © gods. % min. 44 wie 

wieczór. 


NADESŁANE 


1879. 


„Zmiżone ceny. 


Angielski 
i powszechnie 
jako wyborny uznany 


Grodziecki 


Portland- Gao 


m 


otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy- 
łącznie i poleca 


Angust Schellenberg, 


we Lwowie. 


7 1 7 bardzo porządny, 
W IL LA Człowiek Żonaty s 

posznkuje umieszczenia za podleśniczego 
w Krakowie lub gumienuego. Obowiązki te już pełnił 
z poręki naszego biura i zadawalająco się 


i. 


piętrowa nowa, pięknie zbudowana z o- 


em, stajnią i wozownig w KRAKO-|wywiązał J. Poliński Lwów, ul 


E w hardzo pięknem miejscu położo |Karola Lndwika 1. 5. 
na, jest z powodu możebnego przenie-|—_ 
sienia z wolnej ręki pod bardzo korzyst- 
aomi warznkami wypłaty do sprzedania 
lub teź na małą posiadłość ziemską do 

enia. 3069 3 —3 
Biiższych szczegółów dowiedzieć się 
można w handu p. Hermana Fri- 
tacha przy małym Rynku w Krąkowie. 


2916 3—3 


Jaśnie Wielmożny 


hrabio ! 
Uwzględnisiąc, że Lrabiemu pewnie 


Notarjusz piagiądęno żem został z dijar] w, 

znty na którą lat kilkanaście brabia ka- 

I z na cy Kranssi pieniężny pożyczyłeś i tem samem 
W SKALU aj a r, a całą zizin bez dächu, 

- c wzywam hrabiego tą razą bez imienia i 

Praniti e d l. wrze iida si 3 kisia taktu, EI tł rabia do dni 
Jae 119 1-3 | śmia mię nie zaspokoi, skreślę list o- 

g twarty z wyrażeniem imienrem i opise 

prawnika niem faktów brabiemn i mnie wiadomych. 


Z poważaniem 


a 1 . . 
egzaminem judycjalnym. Adjutnm 300 L. 24 lipca 1879. 


zł rxezmie. Kandydat winien ndowodnić, 
iż mm z doam pomoc taką, która mn wraz 


b;gT; 


są do wypożyczenia na hipoteki pewne. 
Zgłoszenia ustne lub pisemne przyjmuje mjeszczenia na wsi 
kancelarja dr. 
Halicka. 


400000 


Q Smurowidło 


KAPITAŁY 


kias 


Bobownika w. 06 8-3, | Z Naraiów post. rest. 


gimnazjalnych poszuknje u 
Adresować proszę 


z kilkołęt ig w tym zawodzie praktyką 
przysposzbiający dobrze chłopców dojpodobne sztnezne zęby i całe 
„szczęki wprawia bez bolu podlug 
* |najnowszego amerykańskiego systemu; 
ból zębów usuwa szybko za pomocą 


3075 3—4 


Farby olejne, 


poleca skład fabryczny 
JÓZEFA KLEINA we LWOWIE 


ulica Kazimierzowska obek Brygidek. 


belgijskie i oliwę do maszyn, 
8026 6—15 


000000000600000 0008 
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(. k. Akademja górnicza w Leoben 


odczyty | ćwiezenia w roku szkolnym 1979]80. 


Profesor Dr E Kobnld' wyższa matematyka z ćwiczeniawi, fizyka. 
Profesor Lorber Franz: Gecnetrja wykreślia, rysunki konstrukcyjne, praktyczna 


geometrja l. i II. z ćwiczeniami, rysunki sytnacyjne. 


szyn i ćwiczenia konstrakcyjne. 


Piotesor Böck Ruppert: Mechanika techniczna, nauka powszechnej budowy ma- | ; 


u adjutum na ntrzymanie wystarczy. Ter- Prof. Helmhacker Rndolf: Minerulogja, g ologja, pałeontolosia z ćwiczeniami. 
min podania do 15. sierpnia 1879. Prof, SehUffel Rudolf: Chewia (tevretyczn ) powszechna, m.talurgiczia i zi ality- 
czna. prohi:rstwo, ćwiczenia w lat'oratorinm. 
Pro% Rochelt Franc: Górnictwo k:nszcomi.rnietwo z ćwiczeninwi, wylo anie 


JAK KW KKK KAN 


Dla browarów 


<pałama po najtańszych cenach fabrycznych najlepszą smołę mową 
GZ6TWORĄ, kywieć, korki. czópy i szpnnty, oliwę do ma- 
Rzym, ©. k. wył. Uprzyw. sxfad faDryczny pokostów, lakierów, s! jhe- 


PA 
P_4 
z 


miosaych wyrobów 3026 
Józefa Kleina we Lwowie, 
ulica Kasimiersowska l. 28 zbok Brygidek. 


NANNNNANNNSNINNA NNN S ANNANN N NN N 


Nr. 24863. 


Prot. 
Prof. 


planów górniczych, encykh p: dja gornistwa. 
Kupelwiser Franc. 
warzelne. encykłoneda hnrnictwa. 


pedja tejże nauki, ćwiczeuin koostrukcyjne. 


Hutricrwo źelaza, hutnictwo metalurziczne, but: ietwo 
Hauer Juliusz : Nruka budowy maszyn górniczych i hutuiczych, em:ykło 


Dotvut nadhomisare gór: Gleich Józef: Prawo górnicze, wekslowe i kontraktowe. 
Foc:ut zarządza lasów Józef KlatL: Eneyklopeija luśn'ot wa 
iDo 'ent hu halter Pollandt J. Buchalterja. 

; |Pryw. docent Dr. Maur. Caspaar: Ekonomia polityczna 


w. decont profe-or wyż. sákoly realn J. T. Tartu: (r.ar, | angielsk, język. 


Pry 
N Jós Ehrenwir'ih. Teohnologia metalów. 


Rok szkolny końc-y się z końcem lipca, 
Na żądanie przesyłają się programy. 


jPrzyjęci» złuchaczów rozpoczyna się z duiem I. paźdz. do 5.paźdz. 1879. 
4814 1- 8 


Nauczyciel prywatny | Dentysta. | Magazyn Henryka Millera 


środków niezawoduych, zamieczysze 
czomyma .ębom powraca naturalną 
barwę dziurawe zęby plombuje złotem, 
srebrem, cementem jtp, 


Ninrk, 


ukończony denty.tu na wszechaicy 


8118 1-4 


Fabryka djamentów do rżnięcia szkła i pisania 


| we Wiedniu Hernals, Otakriuzerstrasse 86 88 - F- 
polaca swój obfcie zuopatrzony skład cprawnych i nieoprawaych djamentó 20( 0 t d b 

| wam ikiej wielkości panom saklarzom, fabry kom szkła, optykom lit fos GR ) SZ a € ÓW 
chanikom, zań djamenty maszynowe panom fubrykuntom maszyn | 


twardych wałków stalowych, papierowych i porcelanowych, świdry djamentowe itp.| 
! ___ Cenniki i wzory na żądanie zawsze frauko, 


Ogłoszenie licytacyjne. 


Celem wydzierzawienia dochodów mytniczych przy drogach krajowych na rok 1880 ewentualnie na trzylecie po koniec roku 1882 przeprowadzone będą we właściwych Wydzia- 
łach powiatowych rozprawy licytacyjne. Termina licytacyjne oznaczone będą przez Wydziały powiatowe, pomiędzy 1. września, a 10. października b. r. 


Wykaz ogólny stacyi mytniczych wystawionych na 'ieytację 


Najpiękniejsze do własnych zupełnie 


Plac Halicki l. 14. I. piętro. 


kasetka z 50 kartkami i 50 kopertami moenego białego, ang. źłobko- | 
t. 


kāwetka z 50 kartkami i ŁO kopertami mocnego różnokolorowego 


Elandel papieru, Edwarda Boschan, 


be FBBRYKA 
kości nawozowych 


od wielu łat w Klimkówce istniejąca * 


82 
vs ZKI obecnie do Besku o. p. Zarszy? 


dla dziatek, lekko noszące, mogą służyć'pez : j miej” 
także jako kołyska, Brązowo- lakierowane r WER Ta, ryś 18810 


po W, 11, 12, 14, 15 zł. Biuło-lakiero |, esp 
wane po 12, 18, 14, 15 do 2 zł. Lagką |SIarTczanym zaprawionej po 5 zł. 
3116 1—3 


we zlecenia z prowincji załatwiam jak 4 
Folwark 


najapmiennig] Zza opakowanie nic nie 
obejmujący 118 morgów dobrej gleby * 


licząc. 8053 R-6 
na stancję i wikt 
prawem propinacji, dającem docbodu 3% 
(złr. w, m. roczrie, z murowaną karczmą * 


Uczniów Frzyjmujs po waka- 
potrzebnemi budynkami, miła eq Lwow 


cjach rodzina należąca do wyższego To- 
jprzy gościńcu murowanym położony, jes 


warzystwa. W domu jet ośmioklasista, 
mcgący dawać koriepctycje. Wiadomość 
z wolnej. ręki za przystępną cenę do n% 
bycia. 8018 6—6 


bliższe w Administracji „Gaz. Narod.“ 
Halboblongmonogramy! poieyyremeisni ii 
x ynex, Nr. 4P.. 


| m 


z= Qpilstwo FZ 

«Bo ten burzyciel szczęścia rozlicznych fami 
10 vlji, da się usunąć za wiedzą lub bet 
wiednie cierpiącego, podług pewnej | 
,łatwej knracji. Już tysiące wyteczon© 
Należy ndać się z zaufaniem do Rein- 


——— hold Retzlaff, fabrykant w Dreznie. 
2:79 1—26 


we Lwowie róg ulicy Halickiej Nr. 6. 
poleca w wielkim wyborze 


wiedeńskiej, 


Nowomodne w kolorach wyciskane 


wanego papieru listowego 1 zł. 20 c 


żłobkowanego papieru listow. 1 zł. 75 at. 
włącznie z powyższym monogramem, poleca 


we Wiednia, Stefansplutz Jasomirgottgas je 6. 


kas pa 
Przenicznikach 
obok Tyśmienicy jeat 


Józ. Ledrandy Ww. 


gre 
o nkręcenia 
meterjałowych I. klasy do sprzedania 
Chętni zakupienia takowych raozł 
się zglostć do p. Grzegorza Sochaniewi* 
əza w Bursztynie zamieszkałego. 8117 


A. Maczuskiego 


najnowszy  wynalazex 


Mleko Orzechowa. 


(Regenerator włosów), 


przywracając siwym włosom w najkrótszy 

czasie ich pierwotny kolor. a 
Niearównany ten środek regenzracji 
vłosów. udzielający siwym włosom pier: 
wotnej barwy naturalnej, sporządzony jes 
z czysto roślinnego soku, t.j. z mleka 
zietenych orzechów i nie jest bynajmniej 
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Cena Cena szkodliwym ani zdrowiu ani wiosom; U- 
Drega krajowa Powiat Nazwa stacji wywołania Grapa | Droga krajowa Powiat Nazwa stacji wywołania dz'ela włosom nadzwyczajnej miękkości, 
złr złr wzmacnia nadzwyczaj korzeń takowych ! 
` i usuwa łnpież każdego rodzaju. 
A Mleko orzec nie ję: valg farba 
o włosów, leez tylko środkiem włosy ro“ 
! wit genirejącym: nie zanieczyszcza ani skór 
} j . uni bieli i ni : è 
ł Chrzanowski Podzagórnie (z domkiem) | 771 47 Stanisławów-Bursztyn Jamnica A E eu H Sposób pram 
2 Kraków-Chełmek Chełmek 444 48 x Stanisławów „Halicz Jest nader pojedynczy i nie wymaga a 
L PROSZEK 188717] |. Pb mm . Jezupol E A cesię wyg di JANE 
Kraków Baran | Krakowski B'ú svee (2 domkiem) | 2443 | 150 Sielec -Zaleszczyki T _Pobereże (Ochaba) wazystkiemi incemi środkami tego rodd 
g AA T Wiandwe i i B ólne zalety. j o pierws 
; Czyżyny-Cio _ i mg | Moziła (z domkiem) | 1304 A aiaga 22 Tiomacz_ Mitowanie (Jurkówka) niytka "włosy przybierać zaczynają cokol- 
Zator- Wadowice | Wadowicki | Graboszyce 1267 M APR R mW W io! barwi R 2406 ae ; 
W" " | "pa AW | Nba Z) = (8017 zł. | | akon a O e z ua W 
| | pr | > Sielec-Zaleszczyki ach nn. zas sku i Bay e - 
7 Brzeski Bieśnik (p. Zakluczynem) (z dm.)| 1155 58, —_ | Horodenka iezwiska ko . 
8 ha CÓW) (2am) 1155 — 154| ZIL Sniatyn Załucze Jasiennów Per fumerji Maczuskiego, 
9} IL | Zakluczyn-Sącz- Zabełcze (z domkiem) 55 i 5 „> | Stecowa Wied inerstrasse 26- 
10 Niedzica Nowy Sącz Łącko (Maszkowice) 56 Fozodenka-Zafucze | Suiśtni>ki z Mikulikco (z_Aomkiom) s Beorn a Zyamanta Ruckers SPE 
11 Stary-Sącz E BE TT "TE A" AL 
12 Leia w _ (Krościenko) rea" BOG XI 1 
I l 57 Monasterzyska-Czortków Monasterzyska (z domkiem) WEAN OETI AL 
| Monasterzyska: | Buczącki | 
Gorlice-Konieczna Debno 58 | XI. |Czortków i Strusów- Buczącz (z domkami) | 7570 na składzie 
Czortków-Nowytarg-| Nowy-Targ Nowy-Targ (Czarny Dunajec) - > Buczacz b = = AO m 
Zabornia Nowy-Targ (Biały Dunajec) 59 Menasterzyska- i Dzuryn (z domkiem) utrzymuje 
Obidowa (Klikuszowa) z dm.) 60 Czortków Czortkowski Czortków (z domkiem) l ją 
' -dówa AES OWEJ SZ Uma 00) T S tzortkówgę | 79 : z 
K rościenko-SZcza- i : 
wnica Nowy-Sącz Szczawnica (z domkiem) — |SETWi Arnold Warner W UJ 
5436 zł. 61 . Bnczacki Zaleszczyki małe OZ RASĘ 
——-| ga | XUL | Buczacz Tłuste adkor ki Koszyłowce LK" 
Konieczna 729 63 __|. Zaleszczycki Tłuste | óćk = | JE 
Gorlice-Konieczna | Gorlicki Gładyszów (z domkiem) | 451 2729_zł. | | > 
Sapes ruska 5 1215 Epe T ws. i w. 
| Siary n 1620 | | 64 Czortków-$!: Czortkowski Dawidkowce (z domkiem) | 850 47 
| [4015 zł. | | 65 SET oe | Bofrzókowski _Białokiernica _ (z domkiem) | 1620 R > $ 
| Jar 66 | XIV. u) FI Korolówka. 926 RECE DU bm + ZAD 
Pilzno Brzeżnica 2105 67 a Zaleszczycki Bedrykowce s 964 piaca. PRE" 
Ropczyce Dabie 1000 | 68 Zaleszczyki-Skała Kasperowce (z domkiem) | 822 ~ CI t a Sh ttleworth 
Dębica-Nadbrzezie | Mielecki | Tuszów (Malinie) (z domkiem) | 1876 [ 69 Borszczowski Borszczów 671 „uiayton U 
Annopól s | 787 TWE] W kk FE 5853 zł. | WE LWOWIE, 
Miechocin 1480 e JE NN A [M | przy ul. Grodeckiej I. 22. 
z echoc. z A. Wiiżdjaco die Moi waż Ad 
Tarnobrzegski Wielowieś 947 Borszezów: Okopy Krzywcze dolne 300 belgia Hee E ouste 
po | 8195 zł. | z — trwałości i wielkiej działalności 
WĘAFEJ Borszezów-Okopy i Iwanie (zapór dwie: pod Miel Walter A. Wood'a nowe 
Grabownica 821 Iwanie-Mosorówka ki nicą i Ujściem (biskupiem) 2636 Zniwiarki 
Brzozów Niewistka r97 XV. | Borszezows "Babitaw AS 267 ze. stołem do nodimagdiia. a 
Dynów (zapor dwie) (z domk.) | 2475 Borszczów-Okopy Perejmy (pod Wołkowicami) 550 Hollingowortha jako zbieracze 
good | ijae 5 domkiem) | 330 Koz*czówka z domkiem) 534 kłosów ; 
j anoc Tyrawa 08 | 275 Piwanie-kio: jście biskupie 1582 tocki, swe osobliwie w 
Przemyśl-Sanok Zsłuże (Wujskie) (z domkiem) 454 | e p wolak pojżwka F Piele biskupie EEEE 5869 zł. ka 1678 udóukonalcne: +. Letsprzaozuić i 
Dobromil ircza | 1805 — 5 ma m pien ni s radi „i 
— — ands =3- A okomobile i młoearnie parowe, 
|_6687_zł. Złoczów-Brzeżany i Brzeżany (zapór dwie) (z dm.) | 6262 kieratowe młocarnie z cepami lub 
| XVI. | Brzeżany Tarnopol Brzeżański Ern systemn sztyftowego, młocarnie re 
Jarosław Jarosław _8098 Brzeżany h ; Horodyszcze (z domkiem) 1125 ezne, młynki, trieury do wydzie* 
Bełzec 1376 e > 2 iw, Kozowa (z domkiem) 2225 lania groszku, kąkolu i wyki itd. f 
Płazów 1586 new alek W r” nii i a e "TT dl "9612 zł. | aa natro maai katalogi, na dy, Pp 
: "nmmn noe atis i franco. HAU = 
EM Wer l pad Śklad komisowy u p. L. Czekoń - 
m” XVII. | Tarnopol-Podwoło- | Skałacki Biała karczma 500 skiego w Czortkowie: 
Wulka zapałowska 6190 czyska Podwołoczyska (z domkiem) | 8550 r - -= 
120754 zł. | FS ""aG <=pa 1 "|" a | Kauajonowany 
Żółkiew-Mosty-Kry Żółkiew 4050 zu, - Ekspedytor pocztowy 
a i ę i s kiem) | 1230 x 
stynopol Żółkiewski Mosty (mostowe) (z domkiem) | 1251 XVIII. |Husiatyn-Kopyczyńcej Husiatyński A A (z domkiem) Ki i telegrafista poszuknje z dniem daen 
y Z R ie >) À a prz tdnym 
| gosts (Apoa -I a 1590_7ł |  |niegrarjalnych urzędów pocztowych, Adres 
!_6326_zł._ M M. J00 poste rest. Lwów. 8073 3—3 
| ŻEM | ay tn Tarnów-Szczucin Bagienica (pod Dąbrowa) (z dm.)| 2943 : 
Ł alipie — Foe a p A 3 zł. 
Stanisa wÓW-Bur- — Tyśmienica-Kołomyjaj Kołomyjski Puchary 631 4 j , 8 E $ 
sztyn 1783 BOLAM Z Miami AMR i a e 4 O T +; mm 
Wody mineralne nataralne. 


© Padsjąc powyżnze ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 1. września b. r., t. j. przed terminem rozpoczęcia licytaeyj powiatowych, przyjmować bę: 
aSa takie {arty zbiorowa, wszakłe so się 1 pojedyńcze grupy tak jak one w wykazie lieytacyjaym są oznaczone. 


|) =k Jeden i ten sam oferent mo ubiegać o ca, dzierzawę stacyj tylko do wysokości czynszu rocznego dwadzieścia estery tysiące (24.000) złotych w. 8. 
| | s Oferty ! ost do Wydziału krajowego s wadjum, które wynosić ma 10*/, łącznej kwoty wywołania. . 
> aiii Wiat Łom boyitim dołączonego wadjam ma być i W dpzzętowsą i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki tak licytacji, jakoteż dzierzawy, i 
ge ' N Ea waraakom poddaje się ORR g MA E M 
i , oferta je 1. : 
1 =zasshgkótwi sk RE kępa Ah po AT wyników licytacyjnych z właściwych powiatów, porównanie zaś tychże, odbędzie sią wobec komisji przez Wydział krajowy wyznaczonej. 
zą wiądomość o warunkach licytacyjnych powziąść można w Departamencie IV. Wydziałn krajowego lub też w kanoelariach odnośnych Wydziałów powiatowych. 
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielk. Ks. Krakowskiem. 
, IU! We Lwowie dnia 10. lipca 1879. 


= Tame ZZA 
Wydaway | wiag Jole J. >= afński i K. Groman. 


ers NY Kacza ała E e ME | 2, 
Odpewiedzialny redaktor Jan Dobrzański 


Administracja: w Paryda, 22, boul. Moutmartre, 


Grande-Gritie. Choroby lymfatyczne, - 
organów trawienia, zatory, wątroby I śle: 
dzłony, kamienia eto. 

Hopital. Choroby organów trawienia, o7 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka 

Celestlns. Choroby krzyża, pęcherza. 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (dlabe* 
tis) wydzielama białka w moczu. 

Hiunterive. Choroby krzyża, pęcharsa 
zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w | 
moczu. - 

Żądać należy, aby naswisko śró* 
dia znajdowało się na kapslach. — 
Dostać można we Lwowie w Bes pP 
Piotra Mikolasch i E. Mendrochowitz i % 

p. Goldzzuim. 466811 6 - 32 


$ 


Grott. | 
i „Gataty Narodowej" pod zarządem A:“Sierla; 


TA. 


